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Robotnicy i . chłopi omaw1a1ą projekt Konstytucji 

Z okazli drugiej roczn:cy pod9isania układu o przy
jaźni, sojuszu i pomocy wza iemnej między Chińską Re
publiką Ludową a Związkiem Socjalistycznych Republik 
Rad7lieckich pragnę w imieniu rządu Chińskiej Republi
ki Ludowej i narodu chińskiego wyrarz..ić wielkiemu ną
rodoWi radzieckiemu, rządowi radzieckiemu i Wam oso
bikie głęboką wdrzięczność i serdeczne pozdrowienia. 

LZ wielkim entuzjazmem o- wyprodukować 200 tysięcy dziale. Zobowią1mje się rów
awiają chłopi województwa metrów tkaniny pohad plan, nież podnieść jakość osnów do 

odzkiego proJekt Konstytucji - Ostatnie słowa tow. Micha- 100 proc. 
Polskiej Rzeczypospolitej Lu- łowicza. kierownika tkalni, za-

/dowej. Wczoraj odbyły się li- głusza burza oklasków. Du- FARBIARNIA I 1VYKON-

l

czn o zebrania dyskusyjne w ma i radość widnieje na twa- CZALNIA „PIERWSZA" 
powiatach: łódzkim, kutnow- rzac· zebranych robotnic i 

/skim, sieradzkim, piotrkow- roootników tkalni automaty- Wiele uwagi w dyskusji po
skim I rawsko-mazowieckim. cznej i żakardowej ' ZPB Im. święciły kobiety . Łódzkiej Far-

„Przed wojną - powiedział Józefa Stalina. Dumni są ze biarni i Wykończalni „Pierw
ob. Bolesław Rzepecki, na ze- swego zobowiązania, które jest sza" zagadnieniu obowiązków 
braniu dyskusyjnym w GRO- dowodem ich wielkiego uzna- obywatela, podkreślając szcze
MADZIE RZEPKI, POWIATU nia dla Konstytucji, Konsty- gólnie mocno sprawę strzeże
ŁóDZKIEGO żyliśmy w tucji, której projekt przed nia własności społecznej. „Nl4'
zacofaniu, nikt nie dbał o wa- chwilą wspólnie omawiali. kiedy jeszcze obserwujemy 
runki naszego bytu. Dzisiaj Gdy prelegent wyjaśniał im przejawy, będące pozostałością 
mamy w każdym -domu świat- poszczególne artykuły projek- dawnego sto.sunku do własno
ło elektryczne i glośnik ra- tu, w oczach starych robotnic ści pub licznej - powiedziała 
diowy. Szosę doprowadziliśmy 1 robotników zaszkliły się Izy. ob. Janlelucha. - My, kobie
wspólnym wysiłkiem do nale- Nie zapomnieli jeszcze rządów ty, musimy z całą zaciętością 

Wyrailamy wdzię=ość za to, że w ciągu dwóch lat 
l"Ząd radzneckj i naród rad.iiecki, zgodnie z duchem chiń
sko - radzieckiego układu o przyjaźni, sojusrz.u i pomocy 
wzajemnej ora.i związanych z tym układem porozumień, 
udzielały reądowi chińskiemu i narodowi chińsk !emu 
szlachetnej i bez.interesownej pomocy. co przyczyniło się 
wielce do odbudowy i rozwoju gospodarki narodowej 
oraz umocnienia nowych Chin. 

Witamy zacieśniającą się IL każdym dniem wielką 
przyjaźń między narodem chińskim i radzieckim_ Potęż
ny sojusz między Chinami i ZSRR jest niezwyciężoną 
siłą i trwałą gwarancją w walce przeciwko imperialfaiy
cznej agresji orarz w obronie pokoju i bezpieC2:eństwa na 
Dalekim Wscho&rie, /a·k również gwa.rancją zwycięstwa 
w obrOD!ie wielkiej sprawy pokoju na całym świecie. 

żytego stanu i nie rozbijamy Scheiblerów i Poznańskich. i bezwzględnością zwalczać 
na niej swych wozów. Osiąg- złodziei mienia społecznego. Bo 
nięcia te uzyskaliśmy dzięki Na mównicę wstępuje czlo- kogóż oni okradają? Nas okra-

Niech żyje nieWTZTuszona. przyjaźń i jedność naro
dów Chin i ZSRR! 

daleko idącej pomocy pań- nek ZMP z . oddziału przygo- dają. Nasz dom, nasze dziec\, 
stwa. Nie wolno nam być towawczego, Edwarda Droz- _ „Musimy jasno uśwlado
dłużnymi ludowej ojczyźnie. dek: - „Nasza młodzieżowa roić sobie, że wynik naszej 
Winniśmy zawsze rzetelnie brygada im. Hanki Sawickiej pracy, naszego trudu, naszych 
wypełniać wobec niej wszyst- w cel.u uczczenia projektu osiągnięć nie idzie już do kte
kie nasrze obowiązki". Konstytucji, która nam mło- szeni kapitalisty - kontynuo-PrrewodnlC'T.ący Cootralnego · Rządu Ludowego 

Chińskiej Republiki Ludowej 

(-) MAO TSE - TUNG 

Pekin, 11 lutego 1952 r. 
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CHIŃ°SKIEJ REPUBLIKI LUDOWf:J 

TOWARZYSZA MAO TSE - TUNGA 

„Pamiętam - mówi 70-let- dym, daje tak wielkie upraw- wala myśli Janieluchowej , 
nia staruszka ob. Strumiłło - nienia, zobowiązuje się do pod- Wanda Zapędowska. - Oto 
kiedy to przed wojną sekwes- niffiienia wydajności pracy 0 obradujemy dziś w pałacu by
trator wyciąga! ostatnią kro- 1 proc.". lego fabrykanta. Wszystko i. 
wę z obory. Czasy te skończy- Padają dalsze zobowiązania. zdobył on naszymi rękami, ale 
ty się j uż bezpowrotnie. Wla- Również o 1 proc. zobowiązu- dziś dopiero mamy możność 
dza ludowa dba o nas. Starość ją się zwiększyć swą wydaj- korzystać z ow.oców naszej 
nasza jest radośniejsza, kiedy ność Rozalia Loss i Piotr Wo- pracy. Pamiętam wysoki par
widzimy, że wszędzie buduje siak z tkalni żakardowej. Maj- kan, który okalał kiedyś ten fa
s'ę nowe fabryki i miasta". ster oddziału przygotowawcze- brykancki dobytek , stl'zeżony 

Dla uczczenia projektu Kon- go ZPB im. Stalina, tow. Wła- przez specjalnego dozorcę. D:z:iś 
· tytucji chłopi z GMINY PO- dysław Kwal'ciński zobowią- zburzyliśmy ten parkan i 
DOLIN, pow. piotrkowskiego, zujc się podnieść stan higieny wszystko. co zagradzało dl'O-
rzyśpieszają wykonan!eswych i bezpieczeństwa pracy w od- gę do kultury, nauki". 
obowiązków wobec pań,stwa. ---------------------------"' 

PEKIN 

Z okazh drugiej rocznicy podpisania radziecko -
chińskiego układu o przyjaźni, sojuszu i pomocy wzaje
.. ,nej, proS1Zę przyjąć, Towarzyszu Przewodniczący, moje 
serdeczne pozdrowienia oraz życzenia daJsrz..ego zacieśnie-· 
nia sojuStZU i współipracy między Chińską Republiką Lu
dową a Związkiem Radzieckim dla dobra pokoju na ca
łym świecie. 

Gromady tej gminy wpłaciły 
w 70 proc. raty Narodowej 
Pożyczki Rozwoju Sil Polski. 

ZPB IM. STALINA 

- Dla uczczenia projektu 
, !laszej Konstytucji zobowiązu
· emy się w lutym i w marcu (-) J. STALlN 

Naród polski 
nad projektem 

dysiutuje 
Ko·•stytueji 

Niewiele minęło dni od opublikowa-
nia projektu Konstytucji Polekiej 

RzeczyJ>OSpollt4:) Ludowej, projektu podda
nego pod dyskusję całego narodu. Schylali 
się na.d gazetą starzy i mlodziei, czytali 
uwa.żnle artykuł po artykule - robotnicy, 
chłopi, inteligenci. Czytali. rozważali do
kładnie każde zdanie. Nie raz i nie dwa 
przerzuealy spracowane dłonie ka.l'ty pro
jektu Konstytucji. Takie słowa czyta S'ie z 
uwagą. Każde ma swoją wymowę, swoją głę
boką treść. Kryją się w nich i d'lliesiątkj lat 
walki o to, by taka właśnie Konstytucja 
mogła powstać, 1 praca ubiegłego siedmio
lecia., i perspektywy jutra. Odbija się w tych 
słowach życde każdego: i chłopa 1 robotnika 
i inteligenta pracującego - życie w tam
tych ponurych latach rządów sanacji, i życie 
w Polsce Ludowej w dnia.eh pełnych trud
nej i ciężkleJ, ale jakże owocnej pn.cy dla 
sieb4e, dla. swojej wolnej ojczyzny. 

Proste, ujęte w prawne formuly artykuły 
projektu Koustytucji, otworzyły szeroko na 
o.ścież serca ludzkie. Jak to się stalo, żt są 
one przyczyną głęboki.eh przeżyć, serdecz
nych wzruszeń, że wyzwoliły uczucia, ukry
te nieraz I niewidoczne pod powłoką co
dziennych zajęć I trosk? Skąd to się bierze, 
że ludzie masowo zabiera.ją głos w dyskusji 
nad projektem, ;.e dziesiątki listów napły
wa.ją co dzień do redakcji, że słowa w nich 
proste, nleucrone - tchną taką wielką si
łą uczucia? Czym WY.tlumam:yć, że robotni
kom, ze starym, zahartowanym niera.z 
w walka.eh włókniarzom, wzruszenie ściska 
gardło I łzy cisną się do oczu? I ten ma
sowy udział w dyskusji I przeżycia, jakich 
ona jest wyrazem, są najlepszym dowodem. 
jak bardzo prawd7Jiwa, słuszna, ja.k bli!.ka 
masom pracującym jest nasza Kon.tytucja. 
Każdy człowiek pra.cy odnajduje w niej sie
bie, swoje naj krytsze marzenia, tęskno
ty I pragniema, czuje, że właśnie z tamtych 
lat wa.Ikt i buntu wyrosły pi~kne słowa 
Konstytucji.' Każdy człowiek odnajduje w 
nich owe 7 łat pracy w wolnej ojczyźnie, 
trud i znój 1 te wspaniałe zdobycze, prawo 
do pracy, do na.ukl, do awansu, do dostat
niego i kulturalnego życia. 

Ten dokument staje się cząstką każdego 
z nas, tak ja.kby pisało go życie chłopa, 
wegetującego niegdyś na nędznej gospodar
ce, robotnika poszukującego pracy, inteli
&'enta nad którym ciążyła teoria o „nadpro
dukcji intellgencji". Ludzie mówią szczerze, 
otwarcie o tym, co ich gnębiło, o czasach, 
które już nigdy nie powrócą, mówią tilk, bo 
wiedzą, że nowa Konstytucja stawia mii;dzy 
tamtymi latami a dzisiejszym jPYciem zaporę 
nie do przebycia, Mówią I pf'szą o wielkiej 
miłości do tej Polski, jaką di;isiaj mają, Pol
ski w której władzę sprawuje lud, ojczyzny 
ludzi pracujących, sytych, zdrowych i s1,cizę
śliwych. Pisre Stanisław Gołdyga, słuchacz 
Technikum W ,}kiennlczego, przypominając 
lata przedwrżeśniowe: „Ja, chłopski syn. 
chociaż serce rwało mi się do nauki, pa
trzyłem tylko na szkolę przez parkan. Nie 
było szkól średnich dla biednego, chłop
skiego dziecka. Polska Ludowa dała ml pra
wo do nauki. do awansu". Pisze Maria Wiś
niewska z Zakładów im. Duracza: .• Urlop 
oznaczał dawniej bezrobocie. Fabrykant na 
bruk wyrzucał tych. którym się chciało ur
lopować. Pozbawia! pracy kobiety brze
mienne. D~ wyjeżdżamy na wczasy, korzy
sta.my z trzymiesięcznych urlopów macie-

rzyńskicb" „N~ ma sierot w Polsce Ludo
wej" - mówi !anina Niewiadomska - sie
rota, szlifierz ~ Zakładach Im. Strzelczyka, 
mieszkanka. Dllflu !\Bodego Robotnika .. ,Cze
kałam na tę Kłtstytucję wicie, wiele lat" -
pisze Marianna Majda z gromady Dziewn
liny I opowiadj szeroko o swoim dawnym, 
biednym, wd~ zyciu i o tym dziS\iej
Szym, na dział~ otrzymanej z reformy rol
nej, I syna.eh, którzy pracują w mieście 
i dobrze im się powodzi. 

Piszą robotf i chłopi o swych obo
wiązkach wo państwa. Hutnik Matu
szewski ze S rniewic wzywa. do wzmoc
nienia socjal tycmej dyscypliny pracy, 
mloiły traktoasta Alama postanawia pod
nieść wydajn pracy. Piszą i mówią w li
stach i na zeb niach: - „Nas'la Konstytu
cja, nasza Jud a Konstytucja". 

Po raz plerwtzy w historii naszego narodu 
ludzie pracy u~skall swoją deklarację praw 
i jak gospoda.ne dyskutują nad nią, oma
wia.ją jej artylady, To wszystko jest dowo
dem, jak głęb~o w naszym na.rodzie tkwią 
korzenie ostro demokracjf ludowej, jak 
nasza polityka odpowiada dążeniom I pra
gnieniom cale narodu, Wypowiedzi ty
sięcy ludzi w rawie projektu Konstytucji 
świadczą o glę~kim powiązaniu z narodem 
naszej partii, która poprowadziła masy pra
cują.ce do osl~nlęć I zwycięstw, ktore u
trwala nasm lonstylucja. Jakże śmie.szne. 
wobec tej Jedmiltej postawy całego sp;ile
c1cnic.twa, wobec tej konsolidacji wewnętrz
nej, są zakusy rea.kej! rozbicia. naszego na
rodu! Odpowiała.ją 1m lelki tysięcy głosów, 
przeklinających zmorę rządów burżuazji, 
opowiadajlłcych się za pra.cą i służbą dla 
ludowej ojczyzny. 

W zakładach pracy' I w gromadach wid
skich od kilku dni odbywają się zebrania, 
na których robotrucy i chłopi dyskutują nad 
projektem Konstytucji. Ta·k będzie jeszcze 
w ciągu wielu tygodni. Chodzi o to, aby 
projekt Konstyl1.1cji Bolsldej Rzeczypos1l01i
tej Ludowej dotarł do świadomości każdego 
obywatela, a.by był prze.z każdego głęb11ko 
przemyślany, aby każdy odnalazł w nim 
bli~ki i drogi sercu dokument. Chotl:<.i o a.o, 
aby cały naród :i pełną śwla.domosclą rewo
lucyjnego przełomu, jakiego ona jest wy
razem - popa.rl naszą ludową Konstytucję. 

Dla.tego też przed organiza.c.jami partyj
nymi i związkowymi w zakładach pracy 
i na wsiach stoi zaaanic dokładnego pr•y
gotowania. zebrań konstytucyjnych. żadnej 
sprawy. chociażby cieszyła się jak najwięk
szą pDpularnością w spoleczeństwie. nic 
można puścić na żywioł. Uobre przygotowa
nie i wygłoszenie referatu, pobudzaj'łccgo 
do ożywionej i szerokiej dyskusji, to sina
wy, od których zależy pomyślne przepruwa. 
dzenle zebrania. 

OrganizacJe partyjne muszą umiejętnie 
kierować tą Y,Vielką ogólnonarodową akcją, 
aby w toku jet· trwania lud .pracujący miast 
I Wsi jeszcze ocniej zjednoczył się wokól 
swego rządu i partii, mocnieJ zespolił się 
wewnętrznie. zmógł swe wysiłki dla wy
konania trud*ch zadań Planu 6-letni„go 
Aby nowa Ko tvtucja stała się - tak jak 
powiedział to\ •, Boles ław Bierut - „Sztan
darem w dal !ej naszej walce o całkowite 
wyzwolenie c· owleka, o utrwalenie pokoju, 
o zwycięstwo 's jallzmu". 

' 

Palacze ZPB im. Marchlewskiego 
i ZPB im. Stalina - przodują 

W wyniku długofalowego 
współzawodnictwa o jak naj
racjonalniejsze zużycie we
gla, przemysł bawełnilłny 
zmniejszył 'W roku 1951 kosz
ty zużycia paliwa o przeszło 
1.4000 OOO zł. 

Najlepsze w:vniki tytuł 
nrzodu.iące.e:o zespołu uzvska
ła załoga kotłowni ZPB im. 
M3.rchlewskiego, która zaosz
czędziła w ciągu ubiegł.:go 

roku węgla na sumę prawie 
267.000 zł. Palaczom i praco
wnikoin technicznym . 7.:lłkłll• 
dów im. Marchlewskio=go 
przyznana zośtala nagroda w 
wysokości 6.000 zl. 

Drugie miejsce i nagrodę w 
wysokości 4.000 zł. zdobyli 
nalacze i pracownicy te<'h
niczni ZPB im. Stalina. gdzie 
w cią~u roku zaoszczędzono 
paliwa na sumę ponad 124.000 
z!. 

Załoga ZPW im. Struga 
podjęła zobowiqzqnia 

na cześć 8 Marca 
Za przykładem załogi ZPO 

fm. Próchnika, która pierw
sza wystąpiła z Inicjatywą po
dejmowania zobowiązań pro
dukcyjnych dla uczc'zenia 
7bliżającego się Swięta .Ko
biet - 8 Marca. idą praco
wnice I pracownicy wiE:lu in
nych zakładów z terenu na
szego miasta 

I tak ~w ZPW im. Struga 
zespól majstra Podolskiego 
postanowił zmnie.iszyć ilość 
odpadków o 0,5 proc, or"lz 

zwiększyć WYPrzęd przędzy o 
2,1 p~oc. Majster oddziału 
zgrzeblarni Ulanowski pod
w:vższy WY konanie planu 
miesięcznego o 2.5 proc. a 
ma.1ster Jan Wieczorek o 1,1 
proc. Załoga oddzialu drukar
ni wyd~ukuje ponad olan 670 
chustek welnianych, a p!'aco
wnlce cerowni wycerulą do
datkowo 1.046 mtr. tkanón. 
O.e:ólna wartość oodiętvch 
zobowiązań wynosi ponad 
31.000 zł. 

Z pobytu polskiej kadry olimpijskiej w Oslo 

W dniu dzisiejszym rozpoczynają się w Oslo zimowe igrzy-
ska olimpijskie. 

NA ZL .1 ... rru: polscy "'r..arcia.rze na dworcu kolejowym w 
Oslo. Na pierwszym planie d<ieci posła RP w Norwegii, 
które witaly olimpijczyków W drugim rzędzie od prawej: 
Barbara Grochotska, Maria Kowatska i Teresa Kodetska. 

CAF 

25 lutego zaćmienie słońca 
W dniu 25 lutego br. miesz

kańcy Afryki środkowej, środ
kowej Arabii i środkowej Sy
berii ob<erw"wa<' bedą całko
wite zaćmienie słońca. 

W Pol,ce zaćmienie będzie 
częściowe 1 ro7poczme sie na 
krótko przed eod7ina 10 rano 
a za koń<:LY się o 11 .34. 

W razie bezchmurnego ·dnia 
będziemy mogli obserwować 

zaćmienie przez zakopcone 
szkła, względnie przez 9'Zkla 
kolorowe. Zaćmienie obeJmie 
3/10 całkowitej powiernchni 
słońca i nie przyniesie wiel
kieęo ubytku światła słonecz
nego. 

W dniu 5 czerwca br. obser
wować bedziemy również czę
ściowe zaćmienie księżyca, 
które widoczne będzie w ca
łej Polsce. 
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Mieszkańcy "domów familijnych" 
wdzięczni są władzy ludowej 

za stworzenie im ludzkich warunków bytu 

• • 
J esteśmy wdzięczni Polsce Ludowej za 

wielką troskę i opiekę. jaką nas ota
cza. Przez dziesiątki lat robotnicy umierali 
na gruźlicę w wilgotnych mieszkaniach. wy
rastało - bawiąc się na cuchnących pod
wórzach - gruźlicze, rachityczne pokolenie 
Dziś, mając widok na piękne osiedle ZOR i 
oczekując przebudowy naszych domów, jak
że dobrze rozumiemy słowa naszej nowej 

W takim wspanialym palacu mieszka! fabrykant J. K. Poznański... dla robotników 
byly nędzne izby w suterena eh.. 

Dziś z radością witamy decyzję naszej Konstytucji. Czerpiemy z nich Soilę, z>apał 
Rady Narodowej. Jakże jasny t zrozumiały i chęć do jak najszybszego wykonania Pla
jest dla nas teraz art. 40 projektu Konsty- nu 6-letniego. 
tucji Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej, - JÓZEF CHUDZIK 
który stwierdza: „Rady narodowe wykorzy-
stują wszelkie zasoby i możliwości terenu 
dla jego wszechstronnego rozwoju gospo
darczego i kulturalnego, dla coraz lepszego 
uspokajania potrzeb ludności w zakresie 
zaopatrzenia i usług oraz dla rozbudowy in
stytucji i urządzeń komunalnych ... " Miesz
kańcy naszych bloków z całego serca dzię
kują naszemu rządowi za to, że tak trosz
czy się o robotnjka, o jego warunk: miesz
kaniowe. Wzmożoną pracą w Zakładach im. 
Marchlewskiego postarają się .;ać wyraz 
tej wdzięczności. 

LUCJAN JARY:SZEW 

* * • W domach familijnych mieszkam już od 
bardzo, bardzo dawna. Pamiętam 

pierwsze strajki w fabryce Poznańskiego. 
Pamiętam dobrze, jak wzywano carską po
licję do strajkujących robotników - żan
darmi na koniach wjeżdżali w podwórza 
„familijnych domów", wpadali na ludzi, 
tratowali ich. Niemało StZpicli, pachołków 
Poznańskiego mieszkało tutaj w tych do
mach, szpiegując nas, donosząc fabrykanto
wi o wszystkim, co się tu działo A mimo 
to tutaj właśnie rodiziły się strajki i ruch 
oporu przeciwko Poznańskiemu, który chciał 
z nas wysączyć ostatnią kroplę krwi. 

Jako członka SDKPiL. potem KPP. nie
raz wyciągali mnie stąd żandarmi i grana
towa policja do więzień. Przeżyłem niejed
no, a dziś szczęśliwy jestem, że jeszc>.e oglą
dać mogę zwycięstwo sprawy, za którą wie
lu robotników zginęło. Widzę. że dorzekam 
tej chwili. kiedy .. familijne domy". dawniej 
siedliska' chorób i nędzy, zamienią się w 
wygodne i jasne mieszkania robotnicze, że 
znikną ciemne. wilgotne sutereny. 

Warto było przeżyć te 75 lat. 
JOZEF BEDA 

• * * 
M y, robotn icy, zamieszkujący sutereny 

w „domach famili,inych", ż wielką ra
dością dowiedzieliśmy się, że nasze domy 
zostaną skanalizowane, a my zamieszkamy 
w nowych blokach. Tyle lat męczyliśmy się 
tutaj i nikt się o nas nie martwił - najgo
rzej było latem - smród okropny ze ście
ków i ubikacji, s~ury biegały po podwó
rzu. Fabrykant Poznański nigdy tu nie za
gląda!, co go to obchodziło, on miał prze
cież wielki pałac, w którym było sto kill~a 
dziesiąt pokoi. Dopiero państwo ludowe 
przeznaczyło ponad półtora miliona złotych 

• • • 
W suterenie, w której mieszkam, daw

niej spóldzielnia spożywców miała 
stajnię dla koni. Po zlikwidowaniu jej Po
znański przebudował stajnię na mieszka
nia dla ludzi. Podłogę musiałam zakładać 
na swój własny koszt. Ile łez i niedoli pa
miętają ściany mojej nędznej izby! Ile się 
człowiek tu napłakał podczas strajków i 
wtedy gdy okupowaliśmy fabrykę i wtedy 
gdy granatowa policja biła robotników gu
mowymi pałkami. 

Inaczej jest teraz. Każdy rok niesie z so
bą coraz lepsze warunki życia dla robotnika. 

MARIA BARANIECKA 

• * * W „domach familijnych" mieszkam od 
urodzenia, od 1917 roku. Od dziecka 

już poznałam tutaj całą niedolę robotniczą. 
Pamiętam, jak uciekałem do bramy, żeby 
nie oberwać podczas strajku pałką od po
licjanta. Po 30 zł. płaciło się Poznańskiemu 
za nędzne izby, jakie wynajmował robotni
kom. On nie widział, jak ludzie się tu mę
czyli bez wody, bez pralni, długi czas bez 
elektryczności. „Domy familijne" - to było 
prawdziwe więzienie dla robotników. Fa
brykant przez swoich szpicli, których tu 
nam nasyłał, chciał wszystkich „trzymać za 
mordę". 

A dziś, patrzcie, nasza Rada Narodowa 
troszczy się o każdego mieszkańca na
szych domów. żeby zapewnić nam inne wa
runki życia. Z głęboką radością witamy tę 
uchwałę i zrobimy wszystko, żeby od
wdzięczyć się państwu za opiekę nad nami. 

M. SKARBONKIEWICZ 

• • • 
My wszyscy niżej podpi~ani składamy 

gorące podziękowanie Prezydium Ra
dy Narodowej m. Łodzi, że zainteresowało 
się naszymi domami, że zlikwiduje spuś
ciznę po wyzyskiwaczu Poznańskim. Jedno
cześnie witamy projekt Konstytucji Polskiej 
Rzeczypospolitej . Ludowej, która utrwala 
nasze dotychczasowe zdobycze i zapewnia 
nam i naszym dzieciom jeszcze lepsze jutro. 

P. CYRULWSKA, H. JAGIEŁŁO, 
R. SZCZEPAŃSKA, H. SIERADZKA 
W. SAGANIAK, S. STUDZil'VSKA. 
S. KR0LAK, S. RATAJCZAK. 
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l{tóre utrwala.ją władzę ludu 
Z obrad uroczystej sesji Rady Narodowej m. lodzi 

W dniu wczorajszym w sall 
Liceum Pedagogicznego przy 
ul. Wólczańskiej 171, odbyła 

się uroczysta sesja Rady Na
rodowej m. Łodzi, poświęcona 
omówieniu projektu Konsty
tucji Polskiej Rzeczyposi:;oli tej 
Ludowej. Na sesję przybyli 
delegaci dzielnicowych rad 
narodowych , delegacje zakła
dów pracy oraz szkół i wyż
szych zakładów naukowych. 

Przewodniczący Prezydium 
Rady Narodowej m. Łodzi. 
tow. Marian Minor, wygłosi! 
obszerny referat, w którym 
zobrazował dzieJe walki pol
skiej klasy robotniczej i pra
cującego chłoP>twa o v..ryzwo
lenie narodowe I społeczne, 
walki, której uw1enczeniem 
jest dyskutowany obecnie 
przez cały naród polski, pro
jekt Konstytucji Pol •k·ej Rze
czypospolitej Ludowej. 

Bolesława Bieruta poddała sam fakt poddania Konstytu
pod ogólnonarodową dyskusj~ cii pod ogólnonarodową dys
projekt Konstytucji Polskiej kusię świadczy o prawdziwym 
Rzeczypospolitej Ludowej - demokratyzmie naszego ustro
mówil tow. Minor - Konstytu; ju, świadczy niezbicie, że lud 
cji, która jest Wielką Kartą Jest prawdzi"'Ym g05podarzem 
praw naszego narodu, która swego kraju i sam stanowi. 
jest utrwaleniem zdobyczy na- sam tworzy swe prawa. 
szego ludu. Nasza Konstytucja (Dokończenie na str. 4) 
stanowi jednocześnie podsu- ------------
mowanie braterskiej pomocy I 
Związku Radzieckiego, klóry 
w zwycięskiej walce w faszyz
mem przyniósł wyzwolenia 
naszemu narodowi. 

Kraj nasz po drugiej woj
nie światowej - mówił dalej 
tow. Minor - wkroczył w no
wy okres ~wego życia. Otwo
rzyła się przed naszym naro
'dem droga do socjalizmu Za
częliśmv sami k,;ztałtować swe 
życie dz ięki temu. że obalona 
zost;>la w na<7vm kraju raz na 
za ·vsze władza cbszarników l 
kapitalistów. 

Centrala Ogrodnicza 
w Kulnie zakończyla 
kontraktację warzyw 

Komisja Konstytucyjna pod O Konstytucji naszej będzi& 

Delegatura Centrali Ogrod
niczej w Kutnie, wezwana do 
wsnólzawodnictwa nrzez De· 
iegaturę w Łeczvcv, dzięki 
C'fiarnej oracy całego zespołu 
wvkonala 7 lute110 br. w 100 
r.rocentach olan kontraktacJi 
owoców, warzyw i ziemnia
ków wczesnvch na Hl52 r„ tj. 
na 7 dni przed terminem O• 
kreślonvm wezwaniem. Dzię
ki temu zdobYła pierwsze 
miejsce w województwie łódz
kim w zakresie kontraktacji 
warzyw. Przewodnictwem Prezydenta rozstrzy.e;al cały naród. Juli 

; 
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W trosce 
Rząd NRD 

o przyszłość narodu 
apeluje do wielkich mo'carstw 
traktatu pokoju z Niemcami • o zawarcie 

Przed konferencją w Moskwie 

Rozszerzenie 
wymiany handlowej 

leży w interesie 
wszystkich narodów 

1011 posiedzenie 
Seimu U$ławodawczego RP 

WARSZAWA (PAP) - 101 posiedzenie Sejmu 
Ustawodawczego RP, w dniu 14 lutego otworzył 
wicemarszałek Barcikowski. Na posi!"dzenie p _rzy
byli czJonkowie rząl'.lu z premieręm Cyranlde-.yi
czem na czele. 

otrzymywanUI dwu rent. 
W dyskusji nad sprawozda

niem przemawiali: posłanka 
PIWOWARSKA (PZPR), p,01 
BAJKOWSKI (Z~r.,.1 BERLIN (PAP), - Dnia 13. lutego br. odbyfo 

si~ nadzwyczajne posiedzenie Rady Ministr6w 
NRD, na kt6rym premier Grotewohl wskazaił na · 
ogromne niebezpieczeń~two remilita·ryzai=Ji Niemiec 
Zachodnich dlą pokoju i egzystencji Niemiec. Pre
mier Grotewohl zaproponowal, aby rząd NRD 
zwr6cił się do rząd6w Związku Radzieckiego. Sta
n6w Zjednoq:onych, Anglii i frandi z pro~pą o 
przyspieszenie zawarcia traktatu pokojowego z 
Niemcami. Wniosek premiera Grotewohla został 
jednomyślnie zaaprobowany. 

żliy,ill>y tównouprawµienje 
narodu niemieckiego ze wszy
stkimi miłującymi pokój na
ro(iami świata. 
Rząd Niemieekiej Republiki 

Demokratycznej oświadcza, iż 
będzie występował zdecydo
warrie i stanowczo w imię u
rzeczywistnienia wsk:izanych 
wyżej zasad. RJZąd NRD bę
dzie energicznie walczył prze
ciwko wszelk im próbom od
rodzenia militaryzmu n lemiec
l<.iego, który grOZi wc:ągnię
ciem Niemiec do nowej wojny 
światowej. Wojna ta oznac-;.a
łaby jednocześnie dla narodu 
niemieckiego wojnę brawb6j
C2i! oraz zagładę Niemiec. 

W miarę zblihnia się daty międzynarodpwej 
konferencji gospoqarczej w Moskwie, wzrasta co
raz większe zainteresowanie tą konferencją w ko
łach gospodarczych wszystkich krajów świata. 

NOWY JQRK (PAP). Dzien-
nik hawański „Notisias de Oi" 
opublikował artykuł ekonomi
sty kubańskiego Torrasa, po
święcony międzynarodowej 
konferencji gospoqarczej. 

W pierwszym punkcie po
rządku dziennego sprawozda
nia Komisji Pracy i Opieki 
Społecznej o rządowym pro
jekcie usj:awy o zmianie qsta-

wY o zaopatrzeniu inwalidz
k im złoźył pos. MAŁOLEP
SZY (S. D.). 

J'ose!7spra wozda wca pod.kre
ślił, że w Polsce przegwr,e
śniowej zagadnienie produkty
wizacji inwalidów nigdy ni.e 
było i nie mogło być przed
miotem zainteresowania rządu 
kapitalistycznego. Polska Lu
dowa postawiła sebie jako 
~lówny cel w pracy nad roz
wiązaniem tego ~gadni1mlp, 
Drzywrócenie inwalidom zdol
ności do pracy. · 

W ifłosowani'.l Sejm w;tawę 
uch~alił jednom_yślnie. 

Sprawozdanie Komisji -,...ror
skiej i Handlu Zagranicznego 
o rządowym projekcie ustawy 
() ustroju i zakresie działania 
administracji celnej złoży! pos. 
GROSFELD (PZPR). , 

"fd.ówca przypomniał, że w 
ustroju kapitalistycznym cło 
odgr:ywa rolę instrumentu w 
rozi:rywkach pomjędzy sprze
cznymi interesami poszczegól
pych grup PQsiadączy. W Pol
sce Ludowej, gdzie istnieje 
monopol handlu zagraniczne
go, WYrpiana międ~ynaroclowa 
dokonywi)na jest Vf interesie 
gospodarki narodowej, a 
względy fis){alne 'Schodzą na 
p),an uboczny. Zadaniem usta
wodawstwa celnego jest głów
nie kontrola obrotu międzyna
rodowego i czynności z tą kon
trolą związanych. Dlatego tet 
referowana ustawa przen06i 
funkcję kierownictwa apara
tem celnym z Ministerstwa Fi
nansów do Ministerstwa Han
dlu Zagraniczpego. 

' Poniżej podajemy tekst pl
ama rządu NRD d1' rządu 
Związku Fj.adri;iec.kiegp: 

W głębokiej trosce o przy
szłość narodu niemieckiego 
rnąd NRD zwraca się do rzą
dÓ\I/' ZSRR, USA, Anglii i 
Franoj.i w tej niezwykle waż
nej dla Niemiec chwili z pro
śbą o przyspieszenie >z.aWiłXCia 
traktatu pokojowego z mem
cami. 

Jakkolwiek od chwili kapi
tulacji Niemiec hitlerowskich 
upłynęło blisko S1iedem lat, 
Niemcy wciąż jesrLcrze pozba
wione są traktatu pokojowe
go, do którego mają prawo. 
Niemcy są rozczłonkowane. a 
naród niemiecki nie może o
becnie budować swego włas
nego, jednolitego, nliezależne
go, pokojowego i demokra,ty
oznego państwa. 

W uchwałach. konferencji 
PJ>CZdamskiej mocarstwa soju
Jznicrze przyrzekły narodowi 
niem;e~iemu traktat pokpjo
wy orae pn:ywrócenie jedno
ści Niemiec i wskaza)y mu na 
możliwość zajęcia w przyszlo
ści godnego miejsca w ropzl
nie miłujących pokój narodów 
świata. 

Naród niemiecki w pełni 
świadom jeś't swej w iny za 
WQjnę hitlerowską, jednakże 
nie uważa , iż traktovvąny ,iest 
sprawiedliwie. Naród niemiec
ki głęboko pragnie pokoju o
rarz jedności 1>aństmowej i e
konomicznej. Pragnie on żyć 
w zgod~e z narodami świata 
oraz poprawić warunki swego 
bytu przez odbudowę pokojo
wej gospodad'ki. 

N11ród niemiecki nie chce 
być wciągnięty do żadnych 
komplikacji i konfliktów mię
dzynarodowych. związanych z 
dążeniem agresywnych siJ, 
które pragną wykorzystać 
brak trakta1,u pokojowego i 
rozbicie Niemiec d la rozpęta
nia n<>wej wojny świa1towej. 

Traktąt pckojowy z Niem
cami koniecrmy jest narodowi 
niemieckiemu, aby usµnąć 
rozbicie Niemiec oraz stwo-

rzyć jednolite, ni~leżpe, de
mokratyczne i miłujące pokój 
pąństwo. Traktat pokojpwy 
umożliwiłby pokpjowy rozwój 
państwa rriemieckiego or11z :za
pewniłby - zgodnie z naro
dowyrru interesami narodu 
niemieckiego utr:zymanie 
pokoju w Europie. Traktat po
kojowy z N[łmcami koniecrzny 
iest dla µsunięc'a niebezpie
c-Leństwa odrodzenia milita
ryzr:riu niemieckiego i nownh 
z jego strony prób agres ji. 
Trakt.at pokojowy umożl jwił
by narodowi niemieckiemu 
poświęcenie wszystkich swych 
sił s·prawie budownictwa po
kojowego. Traktat pokOJOWY 
~pewniłby również szybsze 
przywrócenie normalnych s10-
sunków między Niemcami a 
in.nym:i państwami orp.a urno-

Rząd Niem.eckiej Republiki 
Demokratye2.llej spodziewa s»ę, 
iż rząd Związku Socjalistycz
nych Republik Radzieckich 
weźmie pod uwagę i uWLglę
dni prośbę w sprawie przy
spieszenia :zawarcia traktatu 
pokojowego iz; Niemcami. Riząd 
Niemie41jfiej Repubi;ki Demo
kratycznej wyraża nadzie ję, 
ie mocarstwa sojusznicze po
dejmą pozytywną <;1ecyzję, 
która położy kres pienormal
nemu stanowi rzecrzy, istnieją
cemu w Niemczech. 
Jednobrzmiące p:sma prze

słąno r:ządom Stanów Zjedno
ozonych, Wielkiej Brytanii i 
Francji. 

Autor poqk.reśla znaczenie 
konferencji szczegqlnie d·la ta
kich państw jak Kuba, która 
zmuszona je3t przystosowywać 
swą goswdarkę tylko do jed
nego rynku. Pla Kuby konfe
rencja ta może stworzyć wspa
niałe możliwości rozszerzenia 
jej handlu. 

* * MOSKWA (PAP) - Agen-
cja TASS donosi z Pheni;inu: 

Centralna Koreańska Agei:i
cja Telegraficzną opublikowa
ła artykuł naczelnego dyrekto
ra Centralnego Banku Koreań
skiej Republiki Lupowa - De
mokratycznej - l(im Czona, 
który stwierdza, że rozszene
pie gospodarki i wspójpracy 
między różnymi .krajami sprzy
jać l>!ldzie ich rozwqjowi i 
przyczyni się do podniesienia 
stopy życiowej narodów. 

* * * 

lmperiurn brytyjskie wczor P) •• , 

Referowany projekt ustawy 

f 
poważnia ministra Pracy i 
piekl Społecznej do uwzg)ęd
ienia - jeżeli zachodzą szcze
ólne okoliczności - roszczeń 
o zaopatrzenia ipwalj.dzklei;:o, 

r
łoszonycl) po terminie usta
owym. 
Z dobrodziejstwa ustawy bi:

dą więc mogli skorzystąć ąµ
to htonl z Ziem Z.1cnodnkh, 
repatrianci oraz cl, których 
uszkodzenie i!ldrowia, począt
kowo nleznączne, po pewnym 
czasie przerodziło sii: w cięż
kie inwalid~tw'l 

U~tawa przewiduje J!9vyola
nie Cerytralne!!O Zarząou Ceł, 
którj!mu podporządkowany zQ
staje celny aparat terenowy. 
POS. GROSFF.lJD wniósł p u
chwalenie referoV{anej usta. 
wy. 

Z rozkazu amerykańskich mocodawców 
NOWY JORK (PAP). Dzien-

nik „Wall Street Journal" 
stwierdza, że wielu 1>rzemy
słowców amenrkańskich w 
prywatnych rozmowach przy
znaje, że chcieii"by uczestni
czyć w międzynaroc!owej kon
ferencji gospodprczej w Mo
skwie. Według dziennika. kie-

Według dqtychczasowych 
przepisów, inwalidzi, którym 
prócz renty inwaliqzkiej 6łu
iyło prawo do renty na pod
~tawie innej ustawy, np. eme
rytury państwowej, mofli po
ji ierać obie renty ty ko do 
Jącznej wysokości zasadn4:zej 
renty całkowitego inwąlidz
lwa. Opecnie dopiero prze)tro
czenie dwukrqtne renty ?,a
sadniczej będzie przeszkodą do 

W glqsowanju Sejm lłstawę 
fl lłStroju i zakresie dziaiania 
administracji celnej uchwalił 
je<)riomyślnie. 
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Adenauer przekształca Trizonię 
w poligon wojenny imperialistów 

Na tym wicernaP~ząłel< Bar
„i~owski 0$iroczył Posiedzel)ie 
Sęjmlł do dnią 15 bm, do godz. 
10 rano. 

Oświadczenie premiera Otto Grotewohla 
ski zlekceważył wolę narodu rownik jednego z tqwarzystw 1 marca upływa termin BERLIN (PAP). - N11 kon

ferencji prasowej w Ber linie 
premier NRD, Otto Grotewonl 
omówił znaczenie ostatniej 
decyzji rządu NRD w sprawie 
wystosowąnia dó rządów 
ZSĘ.R, Stanów Zjednoczonych 
Wielkiej Brytanii i Francji 
prośby Q przyśpieszenie za
warcia traktatu pokojowego 
z Niemcami. Jednocześnie pre
mier Grotewohl napiętnował 
stanowisko „rządu" Adenaue
ra i większości Bundestagu 
bonnskiego w sprawie remili
taryzacji Niemiec Zachodnich 
i wpl:Jec problemu pokojowei:c 
ziednoczenia Niemiec. 

Stanowisko zpchodnio•nie
mieckich kół oficialnych w 
rządzie i parlamencie - poci· 
kreślił Grotewohl - pozosta
je w calkowHej sprzecznqs
ci z pqg)ądami najszerszych 
warstw nąrodu. Uiawµiło s ię 
to zwłaszcza w ostatnim ty
godniu, gdy parlament bonn-

niemieckiego, przyjmując u- okri:toy.rych oświadczył: „Po-
ch wale w sprawie udziału pełniamy błąd, gdy odrzuca- spłaty zadeklarowanych sum 
Niemiec Zachodnich w tzw. my i tak już nieliczne możli-
„obronie Europy". wości nawiązania kontaktu z 11bskrybenci N„rodowtj Poiyc.iki Rozwoju Sił Polski 

ś · · h t Rosjanami". Na wie c o tei uc wa e w „ . otrzymu1'ą już obligaci'e · 
Niemc;zech Zach. rozwineła * • , , , 1 jutro 
się wielka i szeroka fala pro- SZTOKHOLM (PAP). Dzien- ' WARSZAWA (PAP). s!ąc luty, lub jego ostatnią 
testów. Akcja protestacyjna nik „Nordsenns-Flamman" - („Dłkobraz") Wplywy z subskrypcji Naro- c;z:ęść. • 
objęła Zagłębie Ruhry i inne Z;łrnieścił artyk\il, w którym ---------------------------! dowej Pożyczki Rozwoju Sił Ci spośród subskrybentów. 
<iśrodki przemysłowe, zna.idu- stwierdza, źe konferencja mo- pqlski umożliwily dalsze którzy wpłacili iuż całość za
jąc wyraz w demonstracyJ- •!dewska wzbudziła wielkie Polityka odro.dzenia Wehrmachtu napotyka wzmocnienie gos~arcze Ila- de~1arowanej sumy. otrzyma-
nych zepraniach i strajkach 7.ainteresowanie na caąrtn szegc> kraju, pozwSJ!i)y na lf, bądź otrzymują obecnie 
ostrzegawczych. świecie. na .zdecydowany 0PÓf narodu fraRCUSkiegO S2')'bsze uprzemysłowienie o- oqligacje Narodqwej Pożycz-

Szerzy się coraz bardzie} na Dzi1mnik stwierdza, że Szwe- ra~ na wzmożenie siły i pctę- ki Rozwoju Sil Polski. 
zachodzie Niemiec haslo rzu- cja powinna rozszerzyć stosim- PARYZ (PAP) - W dalszym tów rezol4cji w sprawie „ar- gi Polski Ludowej. Pozostali subskrybenci o-
cone przez partię komuu1- ki handlowe i gospodarcze ze ciągu obrad francuskiego Zgro- mii europejskiej". Między par- ~realizowaliśmy sz~g po- trzymają opli~acie w okresie 
styczną: „Precz z rządem A- Związkiem Radzieckim i kra- madzenia Narodowego partie tiami tymi, któri~ w zas;:idzie tęfnych inwestycji w prze- od 5 do 28 marca 1952 r. 
denauera". jąmi demqkracii ludowei. reakcyjne wysunęły 5 projek- aprobują zarówno „armię eu- JTl:fŚle, budownictwie i Innych z uwagi na to, że już 1 

Polityka uprawiana w' Bonn ----------------------------1 ropej,ską" jak i udział Trizollii ~alęziech gosnodarki ąarodo- kwietnia br. przypada pi~rw-
stwierdził z naciskiem N b t • k k • w „armii europejskiej" - nie wit.i. Po\'l'stało wiele nowych sze losowanie Narodowej Po-

premier Grotewohl - nie j~st owa (I er1a 0 80W1llCZa doszło jednak do porozumie- wielkich zakładów PFzemy- ~yc7ki Rozwoju Si! Polski. w 
polityką nienuecką. Jest to U?UChOml• ona "Oa+ała nia w sprawie sformułowania slqwych. o~iedh mieszkania- interesie każdei;(o subskry~ 
polityka amer.ykańska. Poli- ~ ""'' wspólnej propozycji. w:vch, domów kultury i In- benta leży zaolacenie reszt.y 

tyka ta jest dla Niemiec fadl- W huci"e ,,Kos' rriiuszko'~ Jedyną propozycję wyraża- 11y0chb ur1~ądzeń, sociaJnd_ych. IJ,ależności dla zaOl'wnienla 
szywą drogą, wiedzie ona o .,,.,A ecn e wo1at.v za eklaro- sóbie DPlnego udi>:ialu w tYm 
awantur militarnych, do jąC'ą bezwzględny sprzedw van:vch sum na ·N-a~wą l<)sowaniu. 
przeksztalcenia Niemiec w KATOWICE (PAP). - W węgla duźej kopalni i produ- wobec utworzenia „armii eu- Pq~vczkę Rozwoju Sił Poiskl ,...... ___________ _ 

Masowe protesty w Iranie 
przeciwko terrorowi wyborczemu 

Policja ostrzeliwuje ludność cywilną 

pole bitwy, do zniszczenia jednym z wielkich obiektów kować będzie nie tytko kuka ropfjskiej" i remilitaryzację do~!egaią kc>ńca. Termin u-
Niemiec. Drog<> polityki nie- Plaq11 O-letniego, w kqksownl dla wiei kich pieców huty Niemiec Zachodnich, wysuneli re !owania zadeklarowanych Z k r 0 ,· U 
mieckiej _ to droga WYtY- huty „Kościuszkp", rozi:ialona „Kościuszko", lecz również deputowani komunistyczl)i Fa- or ez ogół obvwateli &urn u- ' n „. 
czona przez rząd Niemieckiei została w pqczątkac)l lutego szereg produktów węglopo- jon, Jolnville, Guerln .i depu- pl a zasadniczo 1 marca br. "l'l""""""w""""l"l"" 
Republiki Demokratycznej. nowqwybudowana nowoczesna chodnych wraz ze sztucznymi towany postępowy Pierre Cot. płata ostatniej raty win- O OPOLE. - W ciągu o-

Premier NRD podkreśli!, ż.e I bateria kaksown1qa. nawpzaml. Będzie to zatem p . kt d t nastąoić dlą pracowników statnlch kilkunastu dni w 28 
· t l d cała fa'-.-vka cbem1·czna pro- roie epu cwanych Fa- k spółdz1·e1n1·ach Opol•n-yzny 

wychod~ąc z tych zalożen Koksownia hu y, e en z „.J t zy Qtrzymqią wvnagrodze- ~ • 
MOSKWA (PĄ.P) - Agencja 

TASS donosi z Teheran4, że 
wybory do medżlisu (parl«
ment irański) odbywają się w 
atmosferze krwawego terroru 
i masowych rozruchów. 

W Niszapur doszło do starć 
między wyborcami protestują
cymi przeciwko fałszowaniu 
wyborów a policją. Policjanci 
otworzyli ogień do demon
strantów. Jak podaje dziennik 
„Iran". strzelanina trwała oko
ło czterech godzin, przy czym 
około 10 osób zostało zabitych, 
a wiele odniosło rany. 

Według doniesień dziennika 

Przed przyznaniem 
~iłgród Słal!nowJktch 

za rok 1951 
MOSKWA (PAP). W 

Moskwie zakończyły się obra
dy Komisji do Sprąw Nagród 
Stahnowsltich w dziedzinie 
nauki i wynalazczości oraz 
literatury i sztuki. Komisie 
rozpa trzyly prace zgłoszone 
do Nagród Stalinowskich za 
rok 1951 

VI Olimpiada 
Zimowa rozpoczęła 

OSLO (PAP) - W dniu 14 
bm. rozpoczęły się w Oslo 
pierw1Sze konkurencje VI Zi
mowych Igrzysk Olimpijsj{ich. 
Igrzyska zgromadziły na star
cie reprezentantów 30 państw. 

W czwartek, 14 bm. w miej
scowości Norefjell odbyła się 
pierwsza konkurencja Igrzysk 
- slalom - gigant kobiet. Na 
trasie długości 1.200 m usta
wiono 59 bramek. Zjazd ze 
względu na oblodzoną trasę, 
pokrytą zaledwie kilku centy
metrową warstwą świeżego 
śniegu (śnieg spadł w nocy z 
środy na czwartek) był bardzo 
trudny. 

W slalomie startowało 45 
zawodnicze!<. Pierwsze rpie jsce 
zajęła w powyższej konku
rencji, Mead-Lawrence (USA) 
2:0li,8 przed Dagmar Rom (Au
stria) 2:09 ,0 i Buchler (Niem.) 
2 :lQ,Q. Dalsze miejsca zajęły: 
Klecker (Austria), Mackintosh 
(Anglia), Niskin (Norwegia) i 
Seghi (Włochy). 

W slalomie - gigant startd
wały trzy Polki: Grocholska, 
Kodelska i Kowalska. Z Polek 
najlepiej wypadła Kodelska, 
która zajęła 34 miejsce w cza
sie 2:32,6. Grocholska i Kowal
aka zajęły dalsze miejsca, któ
rych komisja sędziowska jesz
cze nie ustaliła. 

„Dad'', również w mieści~ 
Weramin policja użyła broni 
J)alnej, ostrzeli}Vując ludność 
protestującą przeciwko terro

rząd Niemieckiej Republiki największych i najnowocześ- duktów węglopochodnych, po- jona, Jojnvi)le, Guerin 1 Pier- ni11 z góry w cfniu 1 marca podczas walnych zebrań. pr:i;y
Demokratycznej zwrócił się niej szych w kraju zakładów większona jeszcze o drugą re Cota został odrzucony przez 1952 r, a dla osób pobiera- stąpilo do spóld-zielnt 112 go
do czterech mocarstw z proś- koksochemicznych, przerabiać nową baterię pleców, która reakcyjną większość Zgroma- iii<!Ych wYna-tto<l>.enie z dołu spodar-zy indywidualnych. 

b , · · · b--' ·e w ci'ą" do"y tyle Jle zbucl,owana zostanie w n,ast"-1 dzenia. "'ie przeszly również ·ter · · ł t O w ARSZ AWA w ą o przysnieszeme zawarcia .,_.z1 „u ,., . . „ +• - w . rpmie WVP a Y wvną- &> ' ·"" .- pme-
traktatu pokojowego. wynosi dzienne wydobycie pnych latach propozycje partii prawicowych, ~roo•en )a należnego na mie- . myś)e metalowym zorganizo-

!fłllQ:lllllll ... „lll!lll„„„„ ... „„„11111mm..,„„„„1111:„„11111„„„„ ... „ ... „ ... „ ... „._..„ ... „„mm ... 111111111 ...... „ ......... „ ......... „„„ ... „„ ...... ~""..i..-„ ... iiiiii„ ... -.l!!!lll„ waino już 276 brygad racjona
ljza·torskich, w skład których 
\vchod-zą robotnicy i pracow
nicy tecbniaz:ni. 

rowi wyl:iorczemu. 

Pierwsze wnio§ki walki o Plan 1952 
Pd kilka tygodni topzy się w naszych zakbdacl\ przemy

słowych walka o wykonanie z11>dań pl;mu 195;! r. Warto za
trzymać się na analizie wyników pr0 dukcyjnych g~ównych 
gałęzj przemysJu Łodzi i województwa w miesiącu styczniu, 
aby 'fYSu11ąć wnioski, które pomogą w zmniejszeniu pro
dukcyjnych braków. 

Za wyjątkiem przęl'h:allJI cleJ1koprzędnych, które zreall
zmvaly przypadające ria nie zada-nia w 110,2 proc., przemysl 
bawe-łnta.ny nie wykonał w styczniu planu produkcyjnego 
(prz~dzlllnle średniopr7:ędne osiągnęły 93,8 proc„ odpa.dko
we - 99,5 proc., tkalnie - 91,9 pToc.). 

WYKONANIE PLANU PRODUJCCYJJ:'fEGO ZA STYCZEIQ' 
PRZEZ ZAKŁADY PRZEMYSLU BAWEJ-, NIANEGO 

W LODZI l WOJEWODZTWIE 

Pm:dzalnje proc. Przędzalnie 

cienkoprzędne 
wyk. odpadkowe 
planu 

!. ZPB w Ozorkowie 119,2 t. ZPB iJ"ll. I Dywizji 

w Piotrkowie 
2> ZPB im . Luksemburg 

2. ZPB 117,6 3. ZPB Im. Marchle!Jł"'Sklego 

3. ZPB w Pabtanlcach 103,1 4 . ZPB im. Dzierżyńskiego 

5. ZPB Im. Waltera 
4. ZPB im. I Maja 102,7 6. ZPB w Ozorkowie 

5. ZPB im. Sawickiej 7. ZPB im. Kunickiego 
99,9 8. ZPB Im. Okrzei 

6. ZPB Im. Stalina 94,4 9. ZPB w Zduńskiej Woll 
IO. ZpB im. A. Ludowej 

7. ZPB Lm. Marchlewskie-go 87,4 11. ZPB im. I-Iarnama 
12. ZPB w Pabianicach 

8. ZPB Im. D11bois 

Przędzaln:e 

średnioprządne 

l . ZPB w Piotrkowie 
2. ZPB im. DubolS 
3. ZPB tm. Kocza.kiego 
4. ZPB . w Ozorkowie 
5. ZPB im. Kunickle~o 
6. ZPB im. Szymańskiego 
7, ZPB im. Waltera 

68,3 

proc. 
wyk. 

11lanu 

13. ZPB Im. Stalina 

Tkalnie 

111, l 1. ZPB im. I Dywiz Jl 
103,2 2. ZPB im. Rewolucji 
103, l 3. ZPB im. Lwkscn;burg 
102,2 4. ZPB im. Waltera 
101,2 5. ZPB im. Llebknel:hta 
101 6. ZPB im. Szymańok/ego 
100,s 7. ZPB im. A. Ludowej 
lQQ,4 8 . ZPB im. Harnamv. 

proc. 
wyk. 
planJJ 

L07,2 
105,1 
103,7 
102,1 
102 
101,1 
100 
100 
99,7 
98 ,3 
93,2 
93,7 
77,4 

proc. 
wyk. 

planµ 
109,6 
107,2 
IG5,3 
IQ5,l 
105 
lOU 
102 

8. ZPB w Zglenu 
9. ZPB :m. I:Jzierżyńsklego 

w. ZPB im. Okrzei 
100,3 9. ZpJl Im. Dzierżyńskleg<> 

100,9 
lQQ,ł 

100,2 
11. ZPB Im. Rewolµcjl 
12. ZPB w Pabianicach 
13. ZPB im. Luksemburg 
1-1. ZPB im. L iebknechta 
15. ZPB Im. A. Ludowej 
16. ZPB Im. Stalina 
17. ZPB Im. l Qywiz)I 
18. ZPB Im. l\farchlews!dego 
19. ZPB Im. Bytomskiej 
20. ZPB im. 1 Maja 
21. ZPB Im. Harnama 

100 10 . ZPB Im. Okrzei 
9J,5 11. ZPB im. Marchlewskiego 
99,5 12. ZPB im. Stalina 
99,4 13. ZPB w Zduńskiej Woli 
92,8 14. Łódzka Tkalnia 
92·~ 15. ZPB w Zelowie 
~;· 3 16. ZPB Im. Kunickiego 
90 17. ZPB w Pabianicach 
86,4

1

18 ZPB w Ozorkowie 
85,6 19 . ZPB Im. Dubois 
70,9 20. ZPB Im. Ilytol)1sklej 

21. ZPB w Belcha1owie 

100 
98,5 
In, 
96,6 
96,l 
!J3,5 
92,7 
85,3 
SS,ł 

72,7 
69 

O ile Jr.-src:i:e naw~~ w drugiej poloWie ubiegłego· roku 
„wą.•kie gardło" przcmyslu bawcląianego stan<>wlly tkal
nje,- to ol)~ni~ pµqkt cii:żkpści nieJlomagań le*y w przędzal
niach średnloprzę~nych, które nie (}Siąga.jąc zaplanow;inej 
wyi.ajnoś!)i, nic zreallzowaly pia.nu. J'Q)Htąłe w prr,ęd7,:iJ
niach średnioprzędnych niedobory przędzy uniemożliwiły 
w wielu wypadkach wykonanie zadań tkalniom. 

Jakle są tego przyczyny? Jak już wspomniano - niższa 
w stosunku do zaplanowanej wydajność na wrzeciono - go
dzinę, a następnie nledostateJt rąk do pracy. WytJika on w 
711acznym st!l'Pniu stąd, ~e wiekszość zakładów w dalszrrn 
clą!!'lJ nie docenia znarz~nia wielpwarszta.towoścl i zespolo· 

wych metod pracy. Zwio:ksze nie ilości trójek, i czw Jrek 

p~ialtj.ł~zycb, p01Jularyzacja przechodzenia. na obsługę 
większych iJpści str11n - niewątpjhvle przyczynilyJ>y się 
do usunięcia tych brą.ków. Również ijoszkalanie metodą 
inżyniera Kowalewa robotników, ple wykonujących 
swych bllfL. pomimQ wldooąiej poprawy, nd.e ogal'Jlia Jesz
cze dqs>tat~eJ liczlły rollotników. Odllll!!i się tQ szczegiilnle 
do takich za,J<ładpw, j:lk ZPB inJ. St.a.linii-. ZPU lm. Mar
cblewsl<iego, ZPB w Pablanica-Oh l WZPB hn. 1 Maja.. 

KleroWnlctwa wiplu zakładów nie d~eni11ją róWl\lri: 
· znacri~uia remQnt-Ow i konserwacji parku maszypQwego, co 

w kpnsekWl!Ql'jf poważnie wPJYnęłQ na zmniejszenie wy
dajności pracy ma-szyn. Otp np, w ub. miesiącu została 
prze~r11wąijwna. specjalP.a akcja czys7.C2:enla maszyn przi:
dzalniC11:ych, dzd~kl czemu z.rywność przi:dzy zna-cznie rmala
ła z zaqll.l)ia t~o nl-e wywlą~ły się jedn!tl!:. wzrą im. 1 
Ma.la i ZPB Im. Marchlewskiego, gdzie kierownictwa przę
d:za.lni calkowlcie zb:i.gn.tcll-.;owaly tę sprawę. Sk11tkl 
Ilość zrywów zamiast zmniejszyć się, wzrosła Jeswze. 

l)oświądczeniia pierwszego miesiąca udowadnia.ją, te 
wsz~d:z:le tam, gdzie kierownictwa zakładów dbają o re
monty parku masz~owego, a 6rganlzacje związkowe mo
bilizują robctników do . przechodzenia na wleiowarsztat11· 
wooć, r117'wija.ją współzawllflnictwo (ZPB Im, Qzicriyńskle
go, ~n im; Luksem!iqrg, ZPB Jm. Waltera. ZPB Im. Szy
mańskiego) pia.ny realizowane są rytmicznie, a truduoścJ„ 
wynikłe z braku Judzi są z powodzeIJiem przełamywane. 

Trójkom tkackim, utworzenin brygad czutkich&WE<kich, 
a wtęc wprcwadzcniu na szerol!:ą skalę zespołowych metod 
pl'acy 2Ja}Vdzlę<'zają ZPB Im.. Arm.H Ludowej, Po raz pierw
llZY od wielu miesięcy pełne wykona.nie planu przez tkal
nię. 

Natomiast nlewylmrzystywanle tych możliwości priez 
kierownictwo techniczne i orga.µli:acje związkowe w ZPB 
"' Pa!łian!ca.ch, ZPB Im. St.alina czy w WZPB jm, I Mą.j:i. 
nieustanne powoł:ywanie się I wyolbrzYJt1ianle "obiektyw
nyc}J trudIJośo!" powoduje, że zakłady te wloką się na sza
rym koiicu, a niewykcmywanle przez nie pja.nów produk
cyjnych stwarza tam d<>datkowe truąności w postaci osła
blen'a dyi;cypl!ny pracy I nadmiern:>j fluktua-cji wśród zą
łop. 

W bieżącym miesiąc.u walka o pełną realizację planu 
produkcyjnci:-o w przemyśle b:nvelnl!l.nym mufl nabrać n~ 
sile i ostrośol. Trzeba aby kierQwnictwa technfome. orga
nizlwje partyjne i zwlą,zkowe tych za.kładów, które w sty
czniu nie wywiązały się ze swych za.dań, wnnogły swe wy
siłki, wykorzysta)y wszy!>tkie mll'Żllwoścl, Jakie daje roz
wi)j wielowarsztatowości, zastosowanie z&.;:połowy~h metod 
pracy 1 upowszechnienie szkolenia systemem inż, Kowa
lewa. 

* * "' Również przemysl welnlany nie wykona! stycznio~ch 
z,adaji. (w tkitnlnwh gQt(lwych plan zreali,owa.no w !)6, l 
prO<'.). Spowodowane zostało to w pierwszym rzędzie ni>e 
dpstaretrenjem przez przemysł bawełniany zaplanowanych 
llo~cl pp;c:d~Y. 'V bieżącym mleQ!ącu -sytąacia ta µIeira 
~mianie na ~epsze i niewątpljwie is~nlejące trudnośCi. 1lOSta
ną przeła.rnane. 

WYKONANIE PL1UW ZA STYCZEŃ fRZEZ ZAKŁADY 
PRZEMYSLU WELNIANEGO W ł.OOZI 

I WQJEWODZTWIE 

J. ZPW im. Łukasińskiego 
2. Im. Struga 
3. Im. $wjerczew'k'ego 
ł. " im Wiosny Luciów 
6. Łódzk ie Zakłady Przemysłu Wełnianego 

112 , ł proc. 
110 
1~9.1 
106,9 
105,3 „ 

1. ZPW Im. Reymonta 
7. w Pabianicach 
8. Im. Pietrusińskiego 
9. fm. Niedzielskiego 

10. w Ozorkowie 
11. im. Dąbrowskiego 
12. Im. Nowotki 
13. Im. Barlickiego 
14. im. Waryńskiego 
15. „ w Zduńskiej Wolt 
16. MazQwicckle Zakłady Wełniane 
17. ZPW Im. Bardowskiego 
18. w Konstantynov..·ie 
19. zp"w Im. Gwardii LudoweJ 
20. w Tomaszowie 
21. im. 9 !\'!aja 

• * 

103,, " 
103,ji 
103,3 
103,! 
rno,9 
100,8 
100.ł 
100,3 
100,1 
95,3 
94,4 „ 
94,1 •• 
9318 ,, 
t!,i " 
86.f 
8ł,8 

Jłęallzując z nadwyżką plan '2;I. styinep rw fo1,5 proc.). 
przemysł dziewiarskj (}()wiódł, Iż prze:nvycięiył Jui w 
wszystkie braki i nied1>Clągplęcła, które 1111iem11żliwlły mu 
pełną reali?cJę zadań druglero ro.ką PJ.ąQu &~Jetnieiro, 
Wydajność pracy w pos2C'Mlf1ilnycb zakładach flllaemłe 
wzrO!Ola, ~egQ najlepszylJl «lowCl4e111 Jesł wysQjl:fe przekro
czenie mjesię~llego pia.nu produkcji. 01>ecnle kieroWl)ic, 
twa wszystkie.li z;ikla4ów ddewllmldch muszą zwrijcić 
uwagę przede \VSZY~tkinł 114 peJn11t reallZ11CJę planów ło'Or· 
tymentowych. 

WfKONANIE PLANU ZA STYCZEIQ" PR!ZEZ ZAKUPY 
PRZEMYSLU DZiĘWIARSJ<lf:(iO W ŁODZI 

I WOJEWÓDZTWIE 

I 

1. ZPDz Im. Głażewskiego 
z. ZPP Lm. Szenwalda 
3. ZPDZ llp. Rychlińskiego 
•· ZP[)z im. Findera 
1. Połudnlowo~Łód"1t1e• ZPP 
6:. ZPDz im. Kasprzaka 
7. ZPp Im. ZubrzyckJegQ 
8. ZPDz lm. Buczka 
9. ZPDz lrp. Woj. Polskiego 

10. ZPOz w Zduf1sk•eJ Woli 
11. ZPDz \v Aleksandr.owie 
12. ZPDz fm. Duracza 
13 . ZPP im. Jurczaka 
14 . ZPDZ Im. Emilii Plater 
15 Sródmlejtko-Łódzkl~ ZPP 
16. ZPDz im. O flar 1.0 wrieśnla 
17. ZPDz im. Konopnickiej 

• * * 

11! proc. 
111,9 
llQ,8 
107,8 
107 
105,9 
IQS,7 
1Q5 , ł 

lOł,9 
102,8 
102 
101,1 f' 
100,ł 
109,l 
HlO,l 
8'?,8 „ 
80,2 

Podobnie Jak dziewiarstwo, ró ież t przemysł odzle
:l:owy ' w pełni wykonał sty owy plan produkcyJn31 
(w 100,6 prop.). Walnie przyczyni się do tego załogi zakła
dów, mleszczących się na teren e Łodzi 1 województ.wa. 
WHystkie one I to z poważnynlł nadwyżkamJ zrealizowały 
zadania prqdukcy~ne za pierwszy miesiąc trz~iego roku 
Sześclolaikl. 

WYKONĄNIE PJ,ANU ZA STYCzEiq- PRZEZ ZAKŁAD! 
P1'Zlfil\1YSŁP ODZIEZQWEpO W ŁPPZI 

I WOJEWOOfTWIJl; 

ł: nI0 ~w:;;;~;n~~a I 
5. ZPO im. Więckowsklegp 
6. ZPO w Ozorkowie 
7. ZPO w BrzeŻJiiach 
a. ZPO w Pabla nlcacb 

119,7 proc. 
113.S 
113.4 
lll.8 
1oa,1 
106,3 
tC5,7 
103,5 

.„ .... „.i„„„ ••.•. , .• „.„„ ... 1'"'"' 

• PRAGA. - Sekretariat 
Międzynarodowego Związku 
Studentów WYdał 13 bm. ko
mun;kat, w którym stwierdza, 
że zwołana do Rio de Jane:iro 
rozbijacka konferencja stu
dencka pod nazwą: „Paname
rykańs~ i Kon$res Studentąw" 
zakońcrz;yła się ca~kowitym fia
s)tiem. 

Cl PHENIAN. Odbyło 
się tut;i.j posiedzenie Biura 
Komitetu Centraln~go Zjedno
C7.onego Demokrątycznego 
Frontu P.ątriotycznego. Biuro 
wysłuchało i przedyskutowa
ło sprawozdanie Pak Hen Ena 
na temat rokowań o rozejnl w 
Korei. Po dyskusji powu:ięto 
odnow'.ednie uchwały. 

ltl NOWY JORĘ. - W 
Ai:geritynie wd apelem Świ<1-
towej Ji3dy Pokoju zebrano 
Nż 3.QOO tysięcy podpisów. 
Akcja zbie~ania podpisów 
trwa. 

&I FRĄCA. - Na zapro
BtZenie czechosłowackiego Mi· 
nisterstwa Informacji i O~wia
ty p~ybyl do Pragi Wlady
slaw Broniewski. Podczas po
bytu w C:zecho$towacji Wła~ 
dyslaw Bronillwski zapo<zna sję 
z os!ągnięa'.ami czechosłowac
kich mas pr11cujących w bu~ 
dowie soc.ia!i=u. 

• WIEDEI'i'. - W całej 
Ą.ustrH odbyły się uroczysto
ŚCi z okazji 18 rocznicy boha
tersldcłj walk klasll' robotni- . 
crz;ej Wiednia i innych miast rt 
faszJl'&tqwpk im.i ban.qami Dol
tussa. 

• PARYŻ. - Dz;iennik 
llLib~ration" donosi, fo w Pa
ryżu odbyła się narada przed
stawicieli poi;tępąwych partp 
i nrganizacji Maroka, Algeru1 

Tunisu. Uczestnicy narady 
postąnowill utworzyć pómoc
no ·- afrykański front iedności 
q-ziałania dla wspólnej walki 
przeciwko koloąizatorom. 

8 ClUCA(!O. - W Chi~
gp zamordowany został znany 
działacz partii republikańskiej, 
Charles Gross. Dzienniik „Chi
cagp J'łews" podkreśla, że 
O-ross usiłował w;il~ć prze
ciwko opanow;ywaniu aparatu 
politycznego partii repuJ:>li
kań~l.dej przei e)einent.y prze
stępc-ze i Il.ta to został zamordo
wąny, 



• 
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i====~ Poo;_„ .~;.~w~•~• i~~,;~_.~!!.~~ ~f ~.a ·~d =~rn;o,. I 
ogólnonarodowa dyskusia i pcmagają nam puy chłops!,i ząpJ"wnia szczęś- ~-·,_ 
nad projektem nowej KuOJ· or!!anizowaniu spółdrielni. oie i dobrobyt całemu na-

·====- stytucji, pragnę i fa powi1t• Jest w gromadzie kilkunastu rodowi. • 
dzieć na ten lemat kilka chłopów, którzy zrozum1!!li Jako soltys gromady w ~ 
słów. . Projekt ten niweczy wyższość gospodarki zespo- dahzyfll ciągu siać hfldę N 

~ wszelkie dotyc!iczas r<;izsie- !owej nad indywidualną i straży ludowej prawor.ząd- ! 
E: wane przez wrągów Pol.ki utworzyli komitet założy- qości1 którą umacnia Kon- : 

Luaowej plotki. cielski. Już w tym roku za. stytucja Polskiej Rzeczypo- j 
Nasuwają mi się wspom- błyśnie w naszych ch.ału- spolitej Ludowej. i-=, 

nienia owych dawnych „do- pach ~wiatło elektryczne. STEFAN GROMADA 
brych" lat, za którymi hi< Wiele zmieniło się w na- oołtys gromady GospodaTz E 
tęsknią obszarnicy i speku- szej wsi i każdy przekonał w pow:lecJe tódzklm ':_!_ 

lancL Do wybuchu wojny 
źylem w biedzie. Woina ie- Ksiqżkj zbłqdz"ły pod strzechy ·_-, 
szcze bardziej zepchnęła 
mnie w nędzę . Od pierw- Już w kwjetniu 19ł6 ro- rozmiarów, a liczba czyte1- : 
szych dni po wyzwoleniu ku Pre,ydium Krajowej njków wzrosła . kilkakrot- ~ 
Polski prar.uję w sąsie, Rady Narodowej zatwier- nie w stosunku do okresu ~: 
dnjej cegielni, zarabiając dzilo dekret o bibliote- przedwojennego. Stan księ-
do tysi11ca złotych mie· kach i opiece nad ŻJ:>lorami gozbiorów pod względem_ ~: 
sięcznfe, a · qprócz t'°iio bibliotecznymi, jakości I ilości znacznie 
posiadam 3-hektarowe go- W Dekrecie, Dz. l art. 1, przewyższa stan przedwo- i 
spodarstwo. Za wyda jną czvtat)ly co następuje: „Bi- jenny. : 
pracę w ce~ielni uzyskiw3.- blioteki i zbiory bibliotecz- Największym jednak q-, ~ 
Jem nagrody pienii:żne i ne zarówno krajo;ve, jąk siągniędem w pziedzinie -
przyznano mi odznal1e przo znajdujące się za granicą, upowszecł]nienia q::vte!nic- ~ 
downika pracy, a za dzi~- a będące własnością lup w twa jest duży odsetek czy- ~ 
łąlność społeczną i uświa- posiad<\niµ obywateli po!- telników rekrutujących się : 
damianie mieszkańców p:ro- skic)l lub instytucji -pal- z warstw robotniczych, '_~,_~ 
mady, odznaczony zostałem skli::h u1naj1? sję za n.aro- chloi:oskich oraz pokaźna 
srebrnym Krzyz' em Zasłu«1· . dowe mienie kultµralpe, 1·1o~ć absolwento'w nauki· 
Main Qa utrzymaniu żoqt i powołane do służenia do- ~7ątkowej. dla których ·_i: 

lroje dzieci, z których n~j- bru ogólneµiµ" . książka ~tała się źródlem 

GŁOE ROBOTNICZY 

Konsłytucia krajU demokracji ludowej 
Polsjca Rzeczpospolita !.,u

dowa jest państwem diim o
kracji ludowej, czytamy w I 
art. projektu Konstytucji Pol
skiej Rzeczypospolitej Ludo
wej. 

Co znaczy państwo -demo
kracji ludowej? 

Aby odpowiedzieq na to py
tanie, tri:eba sobie uśwjad•l
mii:. że d·r.ięki temu. iż Ar
mia Radziecka o9niosła zwy. 
cię~ 'wo nad hitleryzmem i 
pnyninsła nam wyzwolenie. 
pol~ka klasa mbotnicza w 
sojuszu z pracującym chłop
stwem zdołała obezwładnić 
obszarników i kapitalist0w 
oolskich - wrogów mas pra
cujących 1 narodu polskiego. 
Przez uj()cle steru władzy w 
Pol~ce przez lud pracujący 
z !\lasą robotnic?ą i jej par
tią na czele. or•ez przepro
wadzenie reformy rolnej I u
narodowjpn ie wielkiego i śred
n1e~o przemvsh+. weszliśmv w 
okres przeiściowv oo kapita
lizmu do socjalizmu 
Formą oaństwa w tym o

kresie jest u nas demokracja 
lurtowa. Demokracja ludowa 
r0żni się zasadniczo o4 demo
kracji burinazyi0 ej . Demo
kracja burżµazy,jna bowiem 
je't zama;;kowaną. ukrytą za 
li,tkiem fil(owvm rzekomnj 
równości dyktaturą burżuazji. 
a zatem władza drobnej. sku
ria1acei wszystkie bo~actwa 
w swoim reku. wyzyskujE,ceJ, 
mniei~•nści. nad olbrzyrpią. 
wy-zyskiwa11ą wiekszością. Pe
mokracia ludowa iest władt.ą 
olbrzymiej większośc i narodu. 
Junzi pracy miast i wsi pod 
he<tem'onią klasy · robotnlczei 
nad drobną mniejszością, nad 
g'lr~tką wyzyskiwaczy. 

Plan 6-letJli, wszy~tkie te o
siągnięcia stały się możliwe 
dz;ięki odsunięciu od wt<1.izy 
kapitalistów i obszarJJików, 
~ięki ujęciu iwła~y prze-z 
ma-sy prącujące z )j:lasą robot
niczą na cze)e, dzięki demo
kracji ludowej. 
Znamienną cechą projektu 

Konstytucji jest to, że nie ~yl
ko rejestruje zdobycze i o
siągnięcia. ale nakreśla dal
szą drogę rozwojową naszego 
pańs~wa wipdącą do ljkwjd:t
cji klas społecznych żyjących 
z wyzysku. do całkowitego 
zniesienia wyzysku człowieka 
przez człowieka, do urzeczy
wistnienia wielkich idei so
cjalizmu. 

W ostf~i walce klasowej 
umacnia się nasz ustrój 
Jednak wyzyskiwacze - ta-

o jej istocie i z11dan iach, o jej 
drodze rozwojowej przez ph.i
gi czas była świadom.ie wv
pączana, zaciemniana i zme
Jcształcana orzez gomułkow
szczyznę. łfegow1111ie iaJ<oby 
w Polste> dolionala sle rewo1 
lucja sooj11-ljst:vczqa. sprzeczne 
z faktami t'>Yi!"rdzenie o poil
jęi;iu' przez demokrację wla
diy która ,iakoby ,.lfźalii na 
ulicy", negowanie istrienia i 
konieczności dyktatury prole
tariatu w Polsce. ujmowanie 
demokraci! ludowei ' jako zł<>

te~Q środka pomięllzy kapita
li~mem i socializmem. ględ~e
nle o włąsnei Po!skiei drod1.e 
rozwoiowei. maiącej rzekomo 
doorowadzić do automatyc7.
ne~o wnełzania w socjalizm 
bez zaostrzenia walki klaso
we.i, szczególnie na w~ 
oto bukiet poglądów ~omuł
kowszczyzny na zagadnie"lie 
DOwstania istoty I ro>,wojµ 
demokracii ludowej w Pol~ce 

Rozgromienie orawicowe~o 
i nacjonalistycznego odchvle
nla i przeprowadzenie na ba
zie markslzmu-leninizinu zjed
noc•eni;i partii klasy roqotni
czej bvło wpżkim krok1em 
na')rr.ód na <lrodze umocnie
nia sie w Polsce ustroju de
mokracji ludowej. 

Władza ludtJ 
Państwo demokracji ludo

wej sprawuje władzę przez 
1·aqy qarodowe, tę najbqr
dziej demokratyczną formę 

rządzenia Rady narodowe. 
organizowane pr?ez Krajową 
Radę Naro<iową jeszcze w o
kresie walk z najeźdźcą hit
lerowskirri , były uiląi:k iem 
władzy luclowej. Po WYZW<l
leniu rola rad narodowYch 

znacz:iie się powięks.zylą. o
bejmujac coraz szersze dzie
cJziny życia społecznego, go
spodarcwg0 i kulturalnego 

Niezmiernie domoslym ak
tem na drodze demokn:ityzacji 
naszeęo ustroju, na drodze 
pogłęqienia ludowładztwa by• 
Io przvjęcie w marcu 1950 r . 
przez Sejm ustawy o tereno
wycl] prga11aeh jednoljiei wła
dzy państwowej. 

Przeks~talcenię rad q~rQdo
wYCh w jednoltte or!!ana wła
dzy państwowej. zh)J;widowa
nie odzjl'dziczonei po rządach 
burżuazyinycb dwutorowośd 
w admin.istracii. wvraza1ącej 
się w istnieniu obok raq na
rodowych. wojewodów. staro
stów. wflit{)w itp. , umocniło 
terenowe organa władzy lu
dowei. Państwo demokr~cji 
ludowej przvcją~a w coraz 
większym stopniu I w coraz 
szersrym z~c:ievu masy pracu
jące do udziału w r1ąd7.en;u 
oaMt•vem Pnnad 100 tvsiecy 
prze<j~tAwicleli ludu pr11cui<1-
ce110. zasiadających w rąpach 
n~rndowrch, b ierze bezO'l
śri>r1ni udział w rządzeniu 
państwem. 

Projekt Konstytu~jl utrwa
la władz.ę fucju prncującego w 
Polsce, noc'łno.i wolę ludu. dą
żenia lunu do !!Odności pra
wa i wsk11~uie kierunek na
szego rcrzwo.iu do socj.a
lizmu. Utrwalając i umacnia
jąc:- władzę ludu pracujące~o. 
władze narodu p17eks7talca
jącego się w naród socjali
styc11w. projekt Konst:vtucj i 
utrwala i umacnia suweren
ność i riezawisłqść narodową 
Pol~kiej Rzeczypospolitej Lu
dowej. 

Z. SZNEK 

STR. 3 

~ 
59.1 proc. mies~kań 

jednoizbowych 
Bad11nia "statystyczne wy• 

kazują; te w r. 1934 w Ło
d~i jest 59, 7 proc. mie&ilf.„ń 
jednoizbowych, a u około 3P 
tysięcy bezrobotnych 
stwierdz11· się niezwykle wy_ 
soki procent dzieci choro
witych. aw2micznych i za
grożqnych gruźlicą, dui:.e 
nasilenie śmiertelności wśród 
naimiodszego pokolertia , 
względnie inne zgubne n~
stepstwa niedostateczne,!IP 
ocjżywiania, przebywanjA 
dzieci w przeludnionych 
dzielnicach i ciasnych, bru· 
dnych mieszkaniach. 

O tym, iak Polska sanacyj
na dbała o zdrowie swych 
1bywateli, świadczy to zd;ę. 
cie, dokonane w lutym 

1933 roku. 
Kobieta, chora n.a tyfus, le
ży na nędznym posłaniu w 

domu dla bezdomn11ch. 
starszy syn. Maria11, kop~z7 A dalej: „Biblioteki PO- wiedzy. Powai:IJYµl osiąg- § 
ober.nie kurs szoferów-me- WS'lechne sh.Jżą e7-yteini- : jęciem jest znaczna ilość §, 
chaników, dokąd skierowa- ctwu w najsz~T!i?'.Yffi za- przeczytanych Jcsiąi:ej{ z 
la go Organizacja „Słui.ba kr<:isie. wychowaniu spo- zakresu literatury popu)<' r- i_ 

Kjąsovyą treścią państwa rle
mnkr<1cil 'ludowej jest dykta
tur;;i rroletariątu. To znaczy, 
że „klasa robotnicza obeirpu
ie orzewodnictwo, aby łam'lć 
nn6r mniejszości w intereo~ie 
olbnvmfej większości, aby 
T'r>móc ujarzmionym i wyzy~
kiwąnym p0dnieść się, v,rypro
stowąć. rozwinąć sHy wy
twórcze, wejść na ąrol(ę po
Sh'PU. dobrobytu i nowego 
życiau (Bierut). 

kie jest prawo rozwoju hi
storycmego nie ustępują 
dc•irowąlnie. Pełni niepawi
śd do mas ludowych prowa
dzą , nie pr'Zebierając w środ
kach. walkę przeciwko pań
stwu ludowemu. Wspani>tłe 
sukcesy osiągnięte przez ma
sy pracujące pod przewodem 
Polskiej Zjeqnoi::zonej Partii 
Robotniczej napawają ich 
wściekłością. Wysługując się 
swym mocodawc:-om. zajadł .vm 
wrogom pokoju, angio-amery
kańskl m im)'lerialistom, pol
skie klasy posiadaiące, kt.lre 
już dawno . stoczyły sie rio 
roli ageqtt1ry imperializmu, 
starają się wzmóc swą wro· 
gą antyludową działalność i 
wszelkimi sposobami zaham.)
wać nasz rozwój. Doświadcze
nie budownictwa socjalistyn
nego w ZSRR uczy, że • wróg 
nie spocznie qopóty, dopóki 
nie zostanie zli){widpwany. 
Dlatego rozwój , demokracji+-~--------------------------------------

Polsce''. łe~zneml!, kil~tałci:nju ogól- no - nf!u)l:owe.i, ~po!eczno-
Rado~ć mi rozpiera pieT- nemu i zawodowemu 0 - polityczqej I z.awoqowej. l. 

si, ~dy widzę , jak dzisiai ży_ raz )rnltura)nej rozrywce Chcąc upBocznić stan :. 
ją chłopi w naszej groma· wszystkich obywateli Pafl- czytelIJictwa pąwiatu kut- ; 
dzie. Mamy bibliotekę gro· stwa lub określonego tere- nowskiego przed woiną i < 
madzką, a w ka~dei za~rn· nu". obecnie poq.a.ję liczby b1- ~ 

ludowej w kierunku socjaliz
mu może się pdbywać tylko 
w o~trej, njesłab11ącej I nie
wygasa•j ącej, a wwrnaga jącej 
się i zaostrzającej walce kla
sowej. 

Codzienna kontrola wykonania zadań 
podstawowym warunkiem sukcesów praduk~yjnych 

dz!e rozbrzµiiewa !!łośnilt W Polsce Ludowej sieć bliotek w powiecie z pun- ! 
radiowy. W niedziel„ przy- bib)ipteczqą roz,rQsła się do kl.ami hiblio1F'cznymi: w ro- ',§: 

jeżdżają do nM robolni~y niespotykanych dotyc{lczas Jru 1938 - 113, w roku 1931 

- 1p9, E='=,,_ 
tomów w po'l.vieC'ie: w r. 

1938 - 15 tys., w r. 1951 -
W intere~ie 

mas pracujących 42 tys.; 
czytel11ik6w w powiecie: ~- To znaczy, że cjemokracją 

w r. 1938 - 1,4 tys., w r. ludowa w Polsce służy inte-
1951 - 7.2 tys.; E rc<om najszerszych ma~ pr<\-
wypożycą.eń w powiecie: _;':,! cui<1cych narodµ oolsld~go. 

w r. 1938 - lil tys„ w r. służy narodowi polskiemu do 
1951 - 154.6 tys. 711ii>sienla wyzysku człowieka 

f.,i<:2py te mówią same za E · przez c?:lowieka, do likwlda-
siebie. Jeżeli doc:la111y, i<? 1,'== cii klas wyzyskuiacvch, do 
iest to nasz sied!T}io\ztni zburlowania rncjalizmu. 
dorobek, gdyż bl~ioteki Od pocratku swego istn ie-
tworzyliśmy prawie od nl11 nań•two na•~e Prow11,L:l 
podstaw, to w porównaniu 1 nif'ust"'n. liwą walkę z kan. ita-
z m!ędzywojennym d·Nu- =_''::_ ' dziestolecl em dorobek ten li ~tycm vmi • paso7.vtn i czvrn i 

nli>mf'ntmni w naszej P,1'SP0-
1est nie lada osiągnięciem. da rce, od swe~o powsta:iia 

w Planie 6-letnim znacz.nie ~~;':.~t~o li1{,~~~u~:ra~:~:~· ;~~= 
się zwiększy. . łec7nF' 7.Yiące z wv~ysku re„ 

R. KAJCA botników i chłopów. 

Po•obek w tej dziedzinie --~:':~:'=,_ 

klerown'k BlbHotek1 
Czytelnia w kutnow~Jde;j .bibtiotece Powiatowej w Kutnie Refnrm3 rolna. t1n"lrnrtowie-

~,„„„u111n1111111111u1uu111(1111•1111u111u11u111•H•11•11•"''"""'"„'1''"'"""'„„„„„„,„.„.„.„ •• „""'''"'""„„„„u11111•11""'„''1•11111nnt""111•••• nie przemv~łu \Vie)kfe{tO i 
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Walka przeciwko reakrjl 
skupionej w mikołajczykow
skim PSL. walka z bandami 
nasyłanym! przez !moeri.ali
stów anglo-amerykańskich i 
reakcję polską, referenoum. 
wybory, walka z pr11wicą w 
PPS - oto wielkie bitwy kla
sowe stoczone przez klasę ro
botniczą. które zaqecydowaly 
o istocie demokracji ludowej 
w Polsce. 

Prawda o warunkach po
wstania demokracji ludowej, 

W tkalni ZPB im. March
lęwskiego stukot setek · )J;ro
sjen (l:agłusza w~zelkie inne 
dźwięki. Na wałkach n ie
ustannie przybywa tkaniny. 
Ale ruchy tkaczy są sizybsze 
aniżeli zwykle, uwa.żniej śle

qczą bieg czółenek i praesu
wające się nici osnów. Widać. 
że załoga stara się nie tylko o 
WYkO'llanie codziennych swych 
zadań. ale i o zrealizowanie 
dodatkowyi:h zobowiązań. pod
jętych na cześć 10-lecia PPR. 

Oto zespół maj stl'lł Korne
luka podwyższył w styczniu 
wykonanie baz n ie jak to by
ło przewidziane o 2 proc., ale 
o 5 proc. Młody tkaC2 Ser
giusz Siekacz zwiększył wy
dajność swej pracy o 4,5 proc. 

Siekacrz: pochod:ci ze wsi. 
Cztery mo.rgj ojcowskiej zie
mi nie mogły wyżywić sied
mioosobowej rodrliny. Ser
giusri dobrze pamieta te smut
ne, pnedwoienne Jata . mat!cę 
żebNącą u kulaków o boche-

ZYCIE PART\I 
~rPciniep.o. t?W. bitwa o han
del - oto clqny m'l"we zna
cz~ce nroe:P tej watki. 

Komiłeł zo.fożycielski, o którym KG zapomniał 
Szvbl<:;:i cxlbnciowa kraiu ze 

?ni q;c?eń wojerinvch. zo.gn
snr<larow:tnie ZiPm Z;:ich"d
njch. z~kąń<:zPnie nnPr1 teo

Jesienią 1950 r. we wsi Dzie. strony komitetu ~miµnegu. 
wuliny, .!Ili'· Grabica, w pow. NGwy sekretarz KG. tow. Bar
piotrkowskim, PP)"Stał komile• lłomiejczyk, zupełnie nie do
założycielski spółdzielni pro- cepjał tak ważnej sprawy, ;11· 
d11kcy1nej. Organizatorami k/,- ką jest zakladaiUe spóldztelń 
mitelu byli członlrnwie partii produkcyjnych. Od maia 1"51 
- Aleksy 61.0r, JózeJ Kraw- rclrn dą lutego b. T. ąni razu 
czyk, Józefa Cieślak, Józef na posiedzeniach KG nie oma
Pauliński i Franciszek \Voc~. wia110 sprawy µtworzenia no-

wei spółdzielni. 
KP PZPR w Piotrkowie ski!!-

rował do Dziewulin inslruklo- Z tego stanu skorzystali . o· 
ra, tow. Przepiórkowskie-śo, czywiście, kujacy. Bogąrze 
który zapoznał qłonków <>r- wiejscy - francisziak Sąmbo
ganizacji partyjnej ze ~tatu•a- rowski Henryk Morawiec i 
mi spółdzielni produkc„jnych. Józl'f S4rda - były pq~eł IJ& 
Tow. z~non Łągwa, sekretarz sejm sanacyiny. zaczęli TOZ· 

KG w Grabicy, dwukrotnie o- siewać plotki o rzek!?mei cę· 
m11wial statut z czlonkami ko- . dzy. jaka /!T07.i µhłppom w •pól
m!tetu zalożyci.elskiego. Taki~ dzielni prqdukµy jpej, P1~b„ 
zespołowe przest11diowanj" s/3. wiona opi~ki ze strony KG i 
łutów spółdzielni produkcyi- KP dziewulińska organizacja 
n)·ch oraz przedyskutowanie partvina nie znalazła dość •i
ich na zebraniu podstawowej ły, aby przeciw~tawić się ro
organizacji, pozwoliło członkom \>Qcie wroga, 
partii na dokładne zapoznanie W celu pobudzenia do życia 
się z ni uti, a tym samym urno- dzi ewulińskiej orgenizacjj p~r· 
tliwiłą tłumac~enie zasad spół. tyjnej komitet gminny nie wy
dzielczości prodnkcyjMj po- korzysta! nawet takiej wspa
zostałvm chlooom z gromady niliłei oknji, jaką była akcj~ 
Di'iewtjliny. W celu przyjśr i4 skupu. A przecież gromarla 
z pomocą komitetowi za!ożv- wvpełniła bard~o dobrze •we 
cielskiemu, KP skierował do c,bowiązki. Prócz czlopków 
Dz;iewulin ekipę robotników z partii wyróżniło się w lei nk· 
łódzkich zakladów. · Robotni- cji wiP.lu bezpartyjnvch malo
cy poważnie dn;><>mogli · orjla- i średpiorolnyc}l chłąnńw -
nizacji partyjnej w uświada- np. W~lenly Aset, Woicil'~h 
mianiu mało- i średnioroln·nn · Mqk i inni. Daii oni wyraT 
ch!Qpom korzy§ci , ja\<ie niesie f!łębokie~o przywlązariia do 
zespołowa uprawa roll. swei ludowej 0 ;czyznv. Nie-

Grunt dla tej pracy był j)Q• stety, w czar.ie akcii skupu ;.,r
ealny _ grqmadę Pziew!jhny ganizacia ~ro-nadzka nie wzro
zamieszkują bowiem przew•?.· sła, nie przyjęto ani iedneg<:J 
nie chłopi - dziaJkowicze, kanpydata. 
dawni fornale ob~zarnika Szad- Tak więc w Dziewulinach nic 
kowsklej!o, a więc ci, któ- się nie zmienia. Komitet za
rych najbardziej wyzyskiwano. lożycielsld nie przejawia ta· 
a którzy obecnie dzięki władzy dnej dzialglpofoi. Nic nie 
Jqdowej, otrzymali .ziemię i wshzuie na to, by wkrótce 
.stali się pełnoprawnymi oby- miala powstać tutai •póhlzi„)
watelami. Po upływie paTU nia pr<1c\11kcyjna. KG w dol
miesięcy r.racy e1<ipy, do k<>- szym ciągu „nili' widzi" dzie
mitetu zaloż„cielskie~o zac?ę- wµlińsJ,iego komitetu założy
li zgłaszać się, wyrażaiąc chcć cielskiego, nje popudza go do 
p~zystąoienia do spółdzi~lni . pracy. Czł<>nkowie komitetu 
po:r0 stali członkowie partii - nie interesują ~ię l.lospódarką 
Libich, Szochalski. Krawczvk, sąsiednich spółdzielń produk
a za nimi posnie„vli bezpu- cyjnych. Ot. np. w Bedlnie 
tyirti - Stą ni•l•w Rękoier~k;, dniówka obrarliunkowa wvnio
Mariapna Mnida, i człon~k sla 47 zł.. w Grochowie - 11 
ZSL - Ignacy Woch. W :rn- zł. Z iedne!(o ha uzyska no tam 
mitecie pyło więc tuż 11 cbło· 30 kw . p•zenicy, Cyfry le 
pów. posiodaiącvch ponad '50 świadozą dobitnie o wyższości 
ha ziemi. Zorqanizow2nie sp61- gospodarki ze·.połowei nad za
dzielni l" Dziewulinac~ stawa· cofaną 4ospodarką inpywidual
ło sie więc coraz bardziej re- ną. Cvfrv te. jak I całokszt~lt 
alne. Wtedy jednak KP odwn_ pracy •ąsiednlch spóldzielń no
łal z Dziewulin ekipę robotni- wlnni dobTze znać członkowie 
ków kieruią c ią dp ipnei gro- koJI1itet11 załoivcielskiago. prze· 
madv. Równocześnie oshh?a · konvwać swyr.h sąsiadów. po· 
opiek;i nad podstawową or~a- zyskiwać iąk n;;.jwią<eJ chk· 
nizacją w Dziewulinach ze pów do komitetu i szybko zor• 

ganizować wspólną . gos.podar- mił'.1em 3-letnie•rn rl:mu od-
kę. któ.ra przyniesie lepsze buclowy 1msoodarki narocjo
plony 1 podniesie dobro.byt wei. realirncja z nadwvżką 
chłopów. Czas aby Komitet ri~rws•e~o i dru"iego rokµ 
G!Jlinny w Grabicy zrozumiał Pl<1nu 6-letniee:o budfJWV pod.
swe ~lędv. i przypomniał sobie I staw sociąlizn)U. jedno'2~111e 
o Dz1ewulmach. . się narodu w o!!olnoran.~o: j 

J. BUDZINSKI wvm froncie walki o P,k,,J 1 

Sergiusz Siekacz, tk11cz z ZPB im. M11rch1.ewskiego, podwyższy! w 
swej bazy produkcyjnej o 4,5 proc. 

styczniu wykonanie 

Franciszek Kaczmarek zastosuje płodozn1ian 
Franciszio-k Kaczrnarek. średniorolny „hlop. dłu

go nie mógl sie tegq dnia zdecydować czy pój ść 
na zebranie. Zaproszenie na wieczorną naradę 
spółdzielców w-prawiło go w zakłopotanie. 

- Ale mi zabili ćwieka w głowę - rozmyślał 
chodząc z kata w kąt. Rzeczywiście, Kaczmarek 
miał poważny onzech do zgryzienia. Od chwi!i 
założenia spółdzielni w Kplonii Gałkówek, w pow. 
brzezińskim, należał do tak zwanej - opozycji. 
Bojkotował niektóre zebranlą, a jeśli już p;Js2edł 
na jakieś to zawsze $Póldzielcom doprze pmyga
daJ Ea2 to nawet na cąły głos )uzyknął. że: „mó
wlły już jaskółki, iż niedobre są spółki". 

* * • 
Kaczmarek 111i:nął S'ZYQko kilka domów l zatµzy

mał się przed świetlicą. Przez okf)o dojrzał naj
pierw siedzących przy stole spółdzielców - Soko
łowsk;ego, Kuletę, C:l:apnikową. Wawrzonka , Na
wrockiego. Dalej pod śdaną prriysiedli Jan Dro
gosz i Stanisł.awa Kryskowa - oboje bezrolni. 

Kaczmarek posl:al tak ch\\,'ilę przy oknie, p<!!1!'
trując wnętrze świetlicy, ale postanowić - czy 
wejść - jakoś nie mógł. Już miał nawet zawródć 
do domu, gdy niespodziewanie nadeszli sąsif'<l.zi, 
tak samo jak i on - średniacy. Wobec świadkow 
Kaczmarkowi było wstyd się wycofać. Ra<Zem 
wi<:e e Brotem, Blochem i Nicolą wkroczy! .do 
świetlicy. Była już peln;i chłopów. dym z pap1e.
rosów wisia~ niebieskawą chmurką nad głnw·drm. 
Ksc-zmarek usia.dl w kącie i czekał Zebranie roz
poczęło się niebawem. 
Pnewodniczący spółdzielni - Sokołowski. po

wiódł oczyma po zepranych i ppwiedzi.ał: - Za
prosiliśmy was n;:i nasze zebranie spółdzieJC7e. bq 
chodzi nam o siewy jesienne i ułożenie płodo
zmianu na rok przyszły. Wiecie dobrze. że n'e 
możemy go w naszej spółdzielni dostatec:>n'e za
stosować ze względu na w;i.sze pola, wchodzace 
kJinami w nasze - spółdzielcze ... 

- Wiadomo. Zaorać mie<ize i kwita. N ie bedą 
się miały gdzie lęgnąć osty - powiedział z zapa
łem indywidualnie gospodarujący Paweł Brot. 

- Tak byłoby najlepiej - uśmiechnął się So
kołowski. - Ale żeby zaorać miedee. trzeba, by 
wszyscy z was przyst ąpili do gospodarki zespoło
wej. N ie ws2yscy jednak chcą. a my silą ntk•);!O 
nie bed7.iemy wciągać Lecz pra~nel iśmy zgodnej 
współorac:-y między indYWidualnie gospodarujący
mi chłopami a spółdzielnią. 

Tu Sokołowski wviaśnił. ie sprawa płodozmia
nu l racioi:ięlnej gospodarki jest ważna nie tylko 
dla spółdzielców. lecz i dla całej gromadv. Sto~o
wanie płod01;mrnnu zwiekna plony i dochodowość 
gosponarstwa lRC7 aby w oełni i:o s•o~ować. by 
Si.ać kw~Jif;kowane zia rno pez obawy, ii n~ <ku
lek róimvcb odmian wyrod?:l ~ie szybko, t rzeba to 
utoiyc ze W!'U''"lk'lmi chłopami. którvch oola g-ra-

n iczą 2e spółdzielnią, względnie wchodzą klinami 
w jej grunty. 

Po tym wyjaśnieniu przewodniczący spó~dzielni 
rozłożył na stole duży arkusz kartonu. Chłopi zbli
żyli s'ę, otoczyli półkolem stół. Pochylili się z za
interesow.aniem nad szeleszc:zącym pod ich pal
cami planem całej gromady. 

Kaczmarek patrzył z ciekawością. O, tu jeg'l 
chałupa, a tu oboJt.jego poi.a, wchod7ące długim. 
wąskim pasem w szeroki łan spółcjzie!czy. Dalej 
las, na prąwo grunty Pawła Brola, Adama N icoty, 
znowu spółdz!elaze zagony i klipowate skrawki 
~emi średniaka Swiderka„. 

- Nie dziwot.a. że trudno tym spófdzielcom go
spoqarzyć. Wlazim:y w ich ziemię klinami, że aż 
hej! - zamyślił się }Caźmierczak. Przypomniał 

Członek spółdzielni prndukc11jnej u; Gałkówktł 
Zofia Czapnik w otoczeniq rodziąy . 

sobie pierwsze dni wnześnta 1949 r„ kiedy to po 
wsi gruchnęła wiadomość o zakładaniu spóldziel
ni Na zebraniu podpisało wówczas st.atut szekju 
małorolnych i trzech .. mniejszych" średniaków. 
Kaczmarek śmiał się z nich kiedyś . W to ich ga
danie o poprawie bytu n ie bardw wierz:ył. Ą.le 
biedniejsi chłop; sklaniah si~ na stronę spółdziel
ców. I w jakiś mieS'ląc po pierwszym zebraniu 
zgłosiło swe przystąpienie do kolektywu cjalszycł] 
dziewięciu chłopów. 

- I w osiemn;istu l)iewiele zwolu .l ą - powia
dał wtedy Kaczmarek. - Mocniejszy gos.podarl 
do nich nie p61dzie. a te biedne ... Machnięc ie ręką 
oznaczało. że małorolny nigdy dobrym 11ospvda
rzem n!e był. to I spółd7.ielnła mu nie oomoże. 

l'ymcz.a~em tuż przed siewam! wynikła po raz 
pierwszy sprawa ołodn?.mi anu . Pod~unel; tę mv~l 
aktvwiści p•rtv'ni. frop(l7.VCia wyglądała riast"
puiąi::o: wszyscv chłqpi. których zierr;e wct)11".l•ą 

klinami w pola spółdz'elcze. jeśli zechcą mogą ra-

zem z kolektywem układać wspólny płodozmian. 
Wielu średniąków wyraziło na to zgprtę K;yseK, 
Przyby'ska. Doryń... Kaczmarek naliczył - ze ~ 
brało się ich prawie osiemnastu. 
Próbował wtedy 1.aprotestować. - A po co ma 

s·ię kto mieszać do mojej gospod.ąrkil - mówił 
Lecz reStZta przyjęła propozycje kolektywu. Uło
żono trój- i pięcio-polówkę. spóldz;ełcy pomogli 
średniakom w uzyskaniu ziarna kwalifikowanego 
i pawozów KaczmareJc z zazdrośc'ą patrzył jak 
na polach jego sąsiadów zieleniło S'if: p'.ęknie żyto. 
jak wschodzily 01Ziminy. Zaciął się je<lnak w so
b 'e, clloó mu żal było. że n ie wziął udziału w tym 
płodozmianie. - OstąteC2nle podpisania ątatutu 
od innych nie wymagali - me<jytowął. 
Żniwa przyniosły wspaniale plony ~?óld7ielcom 

i indywidualnym chłopom, którzy · przys·tali na 
wprowadzenie płodmmianu. Niezłe plony osią
gnęli też Kaazmarek. N '.cota. ]31och, ale nie t?k'.e 
jak kolektywu. Widać było od r.azu. że zespołowa 

gospodarka przynosi lep~ze wyniki. KaCTmarek 
uświadamiał to sobie, ale nie chciał sie do tego 
przyznać przed innymi. Ciągnęlo go już do ko
lektywu. 
Jakoś wnet po żnlwach_ podpisało statut znowu 

16 chłopów mało i średniorolnych, tych, co 
wspóln~e układali dotychczas z kolektywem pło
dozmian. Kaczmarkowi też to zaproponowano &le 
odmówił. - Nie będę nic podpisywał! Od tej po
ry nie chodził już na żadne zebrania, unikal spół
dzielców ... 

* * 
Kiedy ' siedząc obecnie w świetlicy spółdziel

czej, spoglądał Kaczmarek na plan gromady 
i przypomniał sobie niedawno minione dzieje. 
zrobiło mu się jakoś nieswojo, - Ślepy byłem. 
czy co ... To oni postępują jak najlepSi sąsie<lzi. 
pomagają średniakorp w podno,zen1u plonów, 
a ja do tej po·ry przeszkadzałem im„. - pomyślał 

i podniósł oczy na przewodniczącego . Ten już od 
dłuższe; chwili przyglądał się badawczo Kaczmar
ko\Vl Teraz zapytał. 

- No co. Franek?„. Pójdziesz ~nami? Dobrowol
ski. Świderek. Pawlajc z~od7.ili s;e na udział "' 
płodozmiaqie i na zaoranie m;Pd7.. łficota i Bloch 
nawet podn'sza statut. Ty możesz nie podpisy
wać, jeśli nie chcesz! 
Kaczmaręk uśmiechnął się. - Co nie mam 

pói~ć! Zgadzam się Zaor3.jmy granice! 
Kaczmarek statutu 1eszcze n ie pndpl~ał. Ale 

wra2 z innym; szekipma chłopami średniorolny· 
m1 z 31i członkami spółdziPlni ukł:ida w~p61ny 
płodozmian. sieje te same oc!mi:m.v zbf,ż Srednio
r0lny chłop wp•ta stopniowo w kolektyw Kolo
nii - Gałkówek. 

'l'ADE:USi sr~wJmA 

nek chleba, za który upoko
rzeniem i harówką trzeba by
ło płacić. Dziś Siekaaz pra
cuje w fabryce. Jett dobrym 
tkaczem, a w najbllższym cza. 
si~ zostanie członkiem Polskiej 
ZjednoC'lonej Partii Robotni
czej. 

"' "' " 
Jednak nie wszyscy tkacze 

i nie wsizystkie tkaczki. biorą
ce udział w realizacji zobo
wiązań. mogą . się poszazy
cić pełnym icł) WYkonamcm, 

Składa się na to wiele przy
czyn. Brak s„stematyaznycb 
dostaw osnowy l wątku, a 
przede wsrz.ystkim brak kon
tro\; l nledo~tateczne zainte
resowanie tymi sprawami ze 
stronv orl(anil.acjj związkowej 
i kierown'ctwa technicznego. 
Na przykład przewodniczACY 
rndy or!r1r.ialowej tkalni. tow. 
Wroniszewski. an1 razu nie po
szedł na salę . aby J:'l)mówlć z 
ludźmi, zapvtać ich jak Idzie 
robota. czy nie mają trudności 
i przeszkód. 

Ogromna większość załogi 
tk31ni ZPB im. Marchlewskie-. 
l(O składa sie z robotnjków o
fiarnych i pelnycl] zapału do 
pracy. Pragną oni raz na zaw
sze przekreślić wjdmo qęd~y 
i b~7ohocia. które tąk tra,pilo 
ich w latach przedwo'ennych. 
Z calego serca. ze wqzy~tkich 
s:l starają się przvsp' eszyć 
wykonanie zadań Planu 6-let
niego. Ale potrzebna im 1est 
pomoc kiPrown;cłwa. troskli
wa opieka ze strony rady za
kładowej. 

Tvmcząsem rada zak1adowa 
i 1eJ przewodn!czący to'"!'. 
Elmrych w ciąe;tJ stycznia ani 
raw nie pQll)vśleli o skontro
lowaniu przeb;ei(u reahą.~cii 
zobowiązań. nie zastan•'W'li 
sie nad \ym. dlączego wśród 
zaloi[! tkalni są robotmce 1 ro
botn'cy. którzy n:e W'lkOnll'ą 
swych 7ad a ń. Nie zastąT)awfa
li s'ę dlaczego w tkalni •ak 
często brakło prz„dzy. Nie 
przell).vśl~no żadnych 9poSO

bów, aby tem11 st anowi rzeciy 
zaradzić . A n'ewątpllw:e zwo
łanie wspólnej narady przą
dek i tkacw :z:mien'.loby wie
le na leps:ie. 
K'erąwn ictwo l r;idę zakła

dową ZPB im MarchJe-mkie
f'O uspokąia fakt 7e rnlog11 
tkalni. która w ~tyczniu po
stanowiła wyprodukowat do
da tkowo 5.625 metrów tkfln'n, 
wvkonala 1l ?.3R mefrów Nie 
w ictza iednak tero. że gdyby 
wszysc:-v zrea;izow.n\i pod'ęte 
"-Obowia-i:ania. tJn>sk 1ne w;iqi
ki byłyby znacznie lepsze. 

* * 
Nie tylko w ZPB im. March

lewsk!ego brak iest cod.z.:en
nej kontroli wykonania planu 
i zob-::wiązań Podobnie iest w 
wielu Innych zakładach W 
ZPB im. Dzierżyń c;kiegu, w 
ZPB im. Róży Luksemhur\:. w 
ZPW im Barlickiego. ZPB im. 
Seymańskiego i w innych. 

Sytuacia ta musi jak naj
prędzei lllec 2mianie. Or!!~ni.,. 
zac_1e związkowe I k 1errw'1i
ctwa pos1c7egolnvch zakładów 
1 oddziatów muszą WT«szcie 
zdać · sobie sprawe z tego że 
codzienna kontrola 1 · ar.Rliza 
wykonania planów Pl"l!"7 każ
dy oddzial 1 zespól przez keż
d~go rob..,tn'ka. to pod~t•wo
wy warunek zab'!Zpiecza•11cy I 
nie tvlko realizacje znbowią
zań pod letvch dla U<:2C'len1a 
10 rocznicy pows•flnta PPR, 
a le równie? 11wa'ra ntu j:icv Qeł
ne wvJrn,.,anie zadań trzeciego 
roku Sześciolatki. 

S. CZARNECKA 
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Uroczysta sesja Rady Narodowej m. Łodzi 0~,~.~~~~ ~0!~ma~~?~~~nf~d=,~~ 
nabywania abonamentów na i na drugie miejsca Przy wy
bilety ulgowe ulegnie zmia- ml.anie kuponu na bilet n'!leży 
nie . Począwszy od tego 1nia okazywać legitymację zw1ąz
można będzie korzystać z abo- ku zawodowego. 

Będę pracować 
jeszcze wydajniej 

Ciężkie było n asze życie 
przed wojną i w czasie oku
pacji - opowiada MARIA 
SABAT. - Zginął ojciee, po
zostałam sama z matką i ro
dzeństwem. Myślałam wtedy, 
ze je3zcze gorsza nędza zawi
ta pod nas.z dach. Ale stało 
się inaczej. Przyszło wyzwo
lenie, a wraz z nirf lepsze
życie. Państwo ludowe oto-

czyło robotników ; ich rodzi
ny troskliwą opieką. Zapisa
łam się do Stzkoły Przysposo
bienia Przemysłowego, a po 
jej ukończeniu rozpoczęłam 
pracę, jako tkaczka, w Toma
szowskich Zakładach Przemy
słu Wełnianego. Obecnie wy
konuję swoją bazę produk
cyjną przeciętnie 'N 113 proc. 
Będę się jedn~k starała pra
cować jeszcze wydajniej, aby 
przyczynić się do rozszerze
nia i ugruntowa11ia tych wszys
tkich zdobyczy, jakie nam 
gwarantuje m:.sza nowa Kon
stytu~ja. 

Nie l;ędzie już 
ana'.f abetów 

Dopiero mając 58 lat nau
czyłam się czytać i pisać -

Na półce z książkami 

mówi AGNIESZKA NIE- go. Nauczyłyśmy się zawodu 
DZIELSKA, robotnica w ZPDz jesteśmy samodzielne. 
im. E. Plater.-Ja, stara kobie
t„, mogłam to osiągnąć dzięki 

Polsce Ludowej, która od 
pierwszych chwil swego istnie
nia troszczyła s:ę i troozczy o 
to, aby wszyscy jej obywatele 
byli światłymi ludźmi. I za
bezpiecza to prawo w projek
cie naszej Konstytucji. 

Rzeczywiste 

równouprawnienie 

Przed wojną wiele się mó
wiło o równouprawnieniu ko
biet, ale w codziennym życiu 
były to tylko puste frazesy -
stwierdza BRONISł.AWA 

WŁODARCZYK, prządka z 
ZPB im. Harnama. - Władcy 
Polski przedwrześniowej u
ważali, że kobieta stworzona 
je:;t tylko do garnków i ro
dzenia dzieci. Dopiero po wy
zwoleniu zlikwidowana zosta
ła krzywda i wyzysk kobiet. 
Władza ludowa zapewnia każ
dej kobiecie możność zdoby. 
cia nauki i podniesienia swych 
kwalifikncji. Zapewnia jej, na 
równi z mężczyzną, za równą 
pracę równą płacę. 

Uprzemys~owien:e 

to praca dla wszystkich 
Kiedy czytałam w projekcie 

nowej Konstytucji o uprzemy
słowieniu naszego kraju - o
powiada ANNA CYRK -, za
raz pomyślałam, że to przecież 
również i mnie dotyczy. Na
sza rodzina składa się z 9 
osób. 5 ha ziemi nie mogłoby 
nas wyżywić. Ale ja i moja 
siostra otrzymałyśmy pracę w 
tkalni ZPB im. Dzierżyńskie-

Dziś jestem potrzebny 
Dobrze pamiętam taszy-

stowską konstytucję z roku 
lf\35 - mówi STEFAN JE
ŻOWSKI, pracownik Fabryki 
Sklejek w Skierniewicach. -
Stworzona przez icapitalistów 
była dla robotników pałką 

gumową. Ile to razy wystawa
łem ' przed magistratem, aby 
otrzymać jakiś ochłap, jakąś 

zapomogę. Człowiek niekiedy 
z głodu przymierał. Bylem 
młody, pełen zapału do pracy, 
ale, niestety, nie starczyło Jej 
dla wszystkich. Dziś nie jestem 
jt:ż młody, ale pracuję, otrzy
muję równocześnie emeryturę 

Wiem. że jestem potrzebny 
Polsce Ludowej. ProjeKt no
wej Ko.nstytucji. naszej Kon
stytucji, witam z wielką ra
dością. 

Troska o młode pokolenie 
Czytając projekt nowej 

Konstytucji - oświadcza HA
LINA PASEK - zwróciłam 

specjalną uwagę na art. 68, 
mowiący o opiece państwa 

nad młodzieżą. Jestem sierotą. 

Obecnie pracuję w Zakładach 

im. Harnama i mieszkam w 
pięknym Domu Młodego Ro
botnika na Bałutach . Nieraz 
się zastanawiałam nad tyn), 
cc•by się ze mną stało, gdyby 
tak, jak przed wojną, w Polsce 
rządzili obecnie kapitaliści. 

Na pewno tułałabym się 

żebrząc o kawałek chleba. Dziś 
jednak są inne czasy. Władza 
ludowa otacza troskliwą opie
ką młode pokclenie przy~złych 
budowniczych socjalizmu. 

(Dokończenie ze sctr. 1) 

- Minęły bezpowrotnie te 
czasy, kiedy polowa ziemi w 
Polsce należała do obszarnl-
ków. a 3 miliony chłopów wio
dło nędzny żywot na 15 proc 
całej ziemi, kiedy tysiące ro
botników łódzkich przymierało 
głodem, bo skazani byli prze1 
kapitalistów na wieczną. nędze 
i wymieranie. 

- Nasza Konstytucja za
pewnia wszystkim prawo do 
pracy, prawo do wypoczynku, 
nasz.a Konstytucja zabezpiecz.a 
kobiecie wyzwolenie i równe 
prawa z mężczyzną, otacza tro
skliwą opieką inteligencję 

twórczą i techniczną, gwaran
tuje wolność sumienia. W 
prostych słowach naszej Kon
stytucji tkwi cała siła nasze
go ludowego państwa. 

Ale Konstytucja wskazuje 
nam jednocześnie drogę dal
szej walki o podniesienie do
brobytu szerokich mas pracu
jących, jest drogowskazem do 
jeszcze bardziej wytężonej pra
cy, tej pracy, która Jest pod
stawą naszych zwycięstw. 

Po referacie tow. Minora na 
mównicę wstępuje ob. Aleto
wa. Ob. Aletowa mówi o pol
skich bojownikach o wolność i 
sprawiedliwość społeczną, o 
ludziach Oświecenia, o bojow
nikach „Proletariatu", SDKPiL, 
KPP i PPR - których marze
nia i ideały znajdują swój wy
raz w projekcie naszej Kon
stytucji. 

Z kolei I1<1 

ks. Andrysiak. 
mównicy staje 

- Pokonanie okupanta hit
lerowskiego przez zwycięską 

Armię Radziecką i wa!C'zące u 
jej boku Wojsko Polskie -
mówi ks. Andrysiak - przy

. niosło ludowi polskiemu wy
zwolenie narodowe i społeczne. 
Lud pracujący Polski Ludowej 
stał się po dziesiątkach lat 

walki - pełnoprawnym goo
podarzem swego kraju. Od te
go czasu dokonały się w na
szym ustroju społecznym głę
bokie zmiany. Nie grozi nam 
kryzys, nie mamy nędzy i 
bezrobocia. Wspólną pracą mas 
budujemy dobrobyt. siłę i 
szczęście Polsl<l Ludowej. 

- Te wielkie zdobycze, te 
głębokie przemiany są raz na 
zawsze utrwalone w Wielkiej 
Karcie zwycięskich osiągnięć, 

w Konstvtucji PolskieJ Rze
czypospolitej Ludowej. 

- Jako kapłan katolicki -
mówił dalej ks. Andrysiak -
i jako obywatel Polski Ludo
wej - zabieram dziś głos w 
dyskusji nad projektem Kon
stytucji. Konstytucję przeczy
tałem kilka razy. Każdy jej 
artykuł i zawarte w tych ar
tykułach treść, prawa, przywi
leje i obowiązki - przeniknię

te są ideą demokracji i wol 
ności, ideą, o której realizację 

walczyli najlepsi synowie na
szego narodu. 

- Konstytucja nasza jest 
wyrazem najbardziej pootępo
wych tradycji: zawiera gwa
rancję jak najszerszych praw 
i sw6bód obywatelskich. Przez 
~apewnienie prawa do pracy, 
do nauki, ochrony zdrowia, 
wypoczynku, do udziału w zdo
byczach kultury - stwarza ona 
możliwości dalszego wszech
stronnego rozwoju gospodar
czego i kulturalne~o. Konsty
tucja zapewnia wolność su
mienia i gwarantuje pełną• 

swobodę wykonywania prak
tyk i obrzędów r eligijnych. 

- Apeluję przeto do wszyst
kich katolików, aby wzięli jak 
najliczniejszy udział w publi
cznej dyskusji nad projektem 
Konstytucji. Bowiem w Pol
skiej Rzeczypospolitej Ludo
wej władza należy do ludu 
pracującego miast i wsi. 

Przemówienie ks. Andrysia-

ka zgromadzeni nagrodzili dłu
gotrwałymi oklaskami. 

W dalszym ciągu dyskusji 
nad projektem Konstytucji 
zabierały głos radne: Pra-.v
dzicowa. Monikowska. ś · ąi
toniakowa i Gościmińska. 
Tow. Gościmińska drżacym 
ze wzruszenia głosem opowia
dała o swym dzieciństwie o 
niewolnicze; oracy kobiet w 
Polsce śanac)•jnej. Mówila o 
nędzy, o bezrobociu. które 
dziesiątkowało klasę robotni
cza w ustroju kap i talistvcz
nym. - Dziś oświadczyła tow. 
Gościmińska - ja. robotnica 
- zostałam dyrektorem fa
bryki - I takich kobiet Jak ja 
jest w Polsce wiele. 

Radny Kleista mówił o 
życiu mlod~ieży orzed wojną 
- kiedy to tysiące mlodvc_h 
ludzi wegetowało w nędzy 

bez widokgw na otrzyma:1ie 
pracy. Sala słuchała w sku
pieniu orzemow1enia prof. 
Tomaszewicza. który opowia
da! o nędzy ludu w Polsce 
sanacyjnej i o troskliwe.i o
piece. iaką dziś oaństwo ota
cza człowieka. Wielkie słowa 
naszej Konstvtucii - mówił 
prof. dr. Tomaszewicz-prze
pojone są wielką miłoścla 

człowieka. 

Po przemówieniu jeszcze 
kilku radnych - podjęta zo
stała jednomyślnie uchwała, 

którą przytaczamy w pełnym 
brzmieniu: 

„Rada Narodowa m. Łodzi 

po omówieniu orojektu Kon
stytucji Polskjej Rzeczyoos
polite.i Ludowej na sesji w 
dniu 14 lutego 1952 roku, u~
naje, iż projekt przędstawio
ny przez Komisję Konstytu
cyjną odpowiada najislotniej
szym interesom szerokich 
mas ludu pracujacego i sta
nowi wielką kartę zdobyczy 
politycznych, społecznych. gos
podarczych i kulturalnych 
narodu polskiego. 

Mając pow)'ższe na uwadze --------------------------..-1 Rada Narodowa m. Łodzi oo

Ze · sportu stanawia: 

Mistrzostwa hokejowe ZS „Włókniarz" 

Za fasadq „raju amerykańskiego" 
Rada Główna ZS „Włók

niarz" organizuje centnlne 
mistrzostwa w hokeju na lo
dzie ii: ud!Zliałem drużyn z Ło
dzl, Zgieraa, Pabianic, Żyrar
dowa, Krakowa i Sosnowca. 

(godz. 17), a w niedzielę na 
stadionie „Włókniarza" roze
grane zostaną finały. Poozą

tek finałów o godz. 15. 

I. zobowiązać wszystkie or
gany pódległe Radzie Narodo
wej m. Łodzi i dzielnicowe 
rady narodowe. aby czynnie 
popularyzowały projekt Kon
strytucji. Polskiej Rzeczypos
politej Ludowej wśród naj
szerszych mas społeczeństwa 
naszego miasta; W serii wydawnictw p. n. 

„Biblioteka Głosu Robotni
czego" ukazała się bardzo 
ciekawa i pożyteczna książka 
- zbiór reportaży radzieckie
go publicysty N. Wasiljewa
„Ameryka od strony schodów 
kuchennych" Wasiliew prze
bywał w USA trzy lata 
(1944-47), mieszkał w N Jor
ku i Waszyngtonie. zwiedził 
„ra·i gangsterów" w Ch icago l 
„raj milionerów" w Miami 
na Florydzie. ooznał „kr0-
lestwo" Forda w Detroit i 
„rezerwaty" nędzy indiańsk it'j 
w pobliżu N iagary, w dz' ał 
Wiele miast 1 miasteczek a
merykańskiej prowincji, -
słowem nie tracił czasu na 
próżno. lecz zużył go celowo 
i skutecznie na to, by dać 
czytelnikowi pojęcie o Ame
ryce nie „pokazowej". lecz 
tej. która reprezentuje isto
tne cechy i właściwości tak 
szumnie reklamowanell:O „a
mervkańskiego stylu życia" 

Wprawdzie obserwacje. wra
ŻE:nia i wnioski autora repor'
taży dotyczą zasadniczo -
jak wsoomnleliśmy - lat 
1944 - 47. lecz książka uzu
pełniona została w drugim 
wvdaniu szere,:!iem uwag i 
komentarzy. które wiążą iP.j 
treść z aktualnością najśwież
sze-i daty. 

Lektura doskonale napisa
nej. rżywej barwne.i książki · 
Wasi iewa nasuwa nieodpar
cie dwa wnioski zasadniczej 
natury. po pierwsze: cały byt 
150 - milionowego narodu a
merykańskiego określany jest 
faktem wszechwładzy kapita
łu monopolistycznego, po dru
gie: USA są kra.iem nieizwy
kle ostrych i rażących kon
trastów soołecznych. które -
ze WZ!!:ledu na swoistą struk
turę ludnościową USA 
przybierają również postać 
daleko posunietej dyskrymi
nac.i i narodowej i rasowej. 

„Odwrotna strona medalu" 
Ameryki, to zupełnie co in
nego niż to, co wystawiają 
nam na pokaz. W Nowym 
Jorku tuż obok wspaniałych 
pałaców milionerów przy 
Park Avenue znaldu.ią się po
nure rudery, w których mie.;z
ka.ią rodziny robotnicze. Taki 
sam kontrast bogactwa i 
skrajnej nędzy można zaot>-. 
serwować i w stolecmvM 
Waszyngtonie ... i w każdvm 
innym mieście USA. Dobra 
materialne „cywilizacji ame
rykańskiei" istnieją nie dla 
wszystkich, lecz tylko dla 
grupki monooolistów i ich 
zauszników. Jedną z kon8e
kwencji tego stanu rzeczy jest 
stwierdzony przez uczciw:vch 
ekonomistów fakt, że „nor
malny sposób wyżywienia ro
dzinv robotnika i urzędnika 
w obecnych warunkach am.~
rvkańskich .iest czymś zupeł
nie nie cjo osiagnięcia" - i 
:zaledwie iedna rodzina na 
dziesieć odżvwi~ sie iako ta
ko normalnie. Wedłuii danv~h 
oficialnych. ok. 80 procent 
rod7in amervkańskich nie oo
siada środków na leczenie. 
Bnołatnej pomocy lekarskiej 
nie ma nrawie wcale. a ko."
ty lecrz.enia ,nawet w „tanich" 

szpitalach wynoszą 50 - 200 
dolarów tygodniowo, zaś w 
szpitalach prywatnych są 
fantastyC'Zilie wysokie. Ta
kich i temu podobnych przy
kładów 1 zestawień znajdzie
my w książce Wasiliewa 
wielkie mnóstwo. 

Bardzo ciekawe i wymowne 
są przytoczone przez Wasil.ie
wa fakty z dziedziny „kultu
rahiych osiągnięć" USA, któ
rymi tak hałaśliwie chełpią 
się najemni oropagandziści z 
„Głosu Ameryki" itp. wy
twórni łgarstw. Oto np. w 
Waszyngtonie, który jest po
lityczną stolicą USA, sied •i-

bą • prezydenta , Kongresu, 
władz centralnych i przedsta
wicielstw dyplomatycznych, 
nie ma opery, ani zadnego 
teatru dramatycznego. Nie ma 
tu też instytucji ·naukowy.:h, 
ani zrzeszeń literackich \ ar-
tystycznvch. zaś jedynvm 
„orzybytktem sztuki" jest... 
kabaret „Burleska", którego 
główną atrakcję stanoW.ą 
„ występy aktorek rozbieraią
cych się do m11rn orzy akom
paniamencie dzikiego wycia 
\\7 idiów.,." 
Reportaże Wasi!jewa od

znaczają się . wielką obfitoś
cią materialu faktyczne~o. 
zebranegq urnieietnie i poda
nego czytelnikowi w sposób 
bardzo sueestywny. Ta książ
ka nie tylko sorawia satvs
fakcję, jaką odno$imy zawsze 
przy zetknieciu się z zaleta
mi świetnego pióra publicy
stycznegQ, lecz ma również 
poważne wartości poznaw
cze i przyczynia się skutecz
nie do rozproszenia mitów :ia 
temat „raju amerykańskie
go". głoszonych przez imJ;>e
rialistyczną oropagandę. 

Zbiór cennych reportaży 
kończy Wasiljew akcentem n
zasadnionej i podzielanej 
przez nas wiarv w zwvcięs

two - .. ctru1?iei AmPryki". 
Ameryki Judo.i nracv. tj . tych. 
. którzy bronia ooRtenu i rle
mokracii. ktopv cl:ifa do oo
leps7enia ~wvch ciPżkich wa
runków <'<!7v•t<>ncii. stara ia 
sie o orawo cto nr•cv. wv'"lo
czvnku i 7~bf'7,....inczenia cta
rości. Tnkich lud7i - oodkrE'
śla Wa•iliew - jest w Ame
rvce cor~7. wiecei. a P.ło~ ;eh 
rozlega się coraz oewniej i 

silniej, Przyszłość Ameryki 
należy do nich". 

Na czele obozu postępu i 
pokoju, tak jak i w innych 
krajach świata, stoi w USA 
Partia Komunistyczna, wier
na zasadom nauki marksis-

Dziś I jutro zostaną rorz:e
grane w Zgierzu półfinały 

towskiej, wypróbowana w ,-,. 
walkach o prawa klasy ro- Plerwszy trening 
hotniczej. o demokrację i k I k 
równouprawnienie obywatel- na s oczni o impijs iej 
>kie. Tych mężnych i ofiar- OSLO - W środę oddana 
nych hojownił<'ów nie zatrzy- została dla trenmgu olimpij
ma.ia w pochodzie ani !1ie ska skocznia w Holmenkollen. 
z!amh represje trumanow- w pierwszym treningu bra
Fkich pachołków. procesy są-
dowe i drakońflkie wyrol~i li udział wszvscy zawodnicy 
BOLF.SŁAW DUDZl1"SKI zgłoszeni do tej konkurencji. 

____ Najlepiej wypadli Norwego-
0) N. Was!ljew Ameryka od wie, dobrze również .zapr>:!-

strony schor!Ow kuche1.nych. 'Y'y- zentowali się Szwajcarzy. Za
danie drugie, uzupełnione - irze- wodnicy · polscy, którzy PO

ło;.yl Stanisław Garztecki. War-

1 
wrócili do Oslo. wykonali po 

szawa. „Kslazka I Wiedza". 1951, 5 - 6 skoków. osiągając odle
str. 300. g!ości w granicach 55-60 m 

2. zalecić dzielnicowYm ra-

·Walne zebranie PZM dom narodowym przeprowa
dzanie w oparciu o komite~y 
blokowe otw11rtych zebrm'I Jutro o godzinie Hl w !oka

lu Zarządu Okręgowego Pol
skiego Związku M0torowe;w 
(ul. Piotrkowska l o7). odl:>ę

d"Die s ię walne . ebran1e okrę
c-u łódzkiego PZM. 

T urniei szachowy 

dvskusyinych nad projektem 
Kon5tytuc.il dla mles?.kań
ców no~zc7ególnvch bloków; 

3. zwrócić się do 7.wiązków 
zawodowych i inn.ych or!!~ni
zacji masowych o ori:(anizo
'vRn 1P 1ebrań d,,~ku~'·invch 
wśród swych członków · dl'ł 
szerokiP!l:O unowszechnlenia 

W dniu dzisiejszym rozpo- -.zdobyczy 111du prac11 i ąrego 
C"Zyna si<; w świetlicy między- v.rvrażonych w projekcie Koo
branżowej przy ul. ?iotrkow- stytucji. 
skiej 116 drużynowy turniej Jednocześnie Rada Narodo
szachowy o nagrodę przecho- 1 wa m ł,odz1 apeluje do spo
dnią ufundowaną przez Radę leczeń fltwa m.iasta o wz_iecie 
Okręo-ową związku Spółdziel- czynnego _udziału .w ogolno-. " . . I narodowe1 dyskusn nad oro-
n~ Przemysłowych i Rzenuesl- jektPm Kon<tvtucji Pol,kicj 
mczych. R7.ec7.vp0molitej Ludowej" 

Kartka z pallliętnika 
Jan_ K~prowski W leoie 1951 r. praybyłem do Go

dzianowa i okolic na tzw. studia te
renowe. Zbierałem materiały do po-
w!eści o życiu naszej nowej ws!. Go- Ileż razy wrogie ręce kulaków 
dzianów, w którym przed praeStZło ro- przewracały w ciemne noce listopa-
kiem pow9tała spółdzielnia produk- dowe słupy e le'k:tryozne, które spół-
cyjna, wydal mi się miejscem odpo- dzielcy wkopywali za dnia w Z·iemię. 
wiednim i ciekawym. I wcale się nie Wróg sizeptał pokątnie: 
pomylilem. - Kto da sobie światło zaprowa-
Żeby nie być w czasie mego poby- dzić, to ·tak samo, jakby się wpisał na 

tu ciężarem, podjąłem się przeprowa- listę umarl;ików. Zaprowadzą do ko!-
dzenia cyklu wykładów dla znajdu- chozu i fertyk. To tylko wybieg ta-
jących się w przede dniu egzaminu ki, pułapka z tym światłem. Nie daj-
dojrzałości uczniów godzianowskiego cie się na.,nią złapać. 
liceum. Mówiło się więc o !Z.agadnie- Część chłopów uległa wrogiej pro-
mach językoznawstwa w świetle prac pagandz!e. Wielu z nich pożałowało 
Józefa Stalina, o ludomanii w o- tego wkrótce. gdy światło ominęło ich 
kresie Młodej Polski, o postępowych domy. Oczywiście droga do światła 
element.ach doby pozytywizmu i wre- wciąż jest dla nich otwarta. 
szcie o współczesnej literaturze poi- ' A z jakim trudem przeprowadzono 
skiej, rze szczególnym w niej uwzglę- kurs dla analfabetów. w porze. gdy 
dnieniem rz:agadnień wiejskich. W za- odbywały się lekcje, gasło zawStZ.e, 
mian za to otrzymałem pomieszczenie jakby na zawołanie, światło w szkole. 
i wyżywienie w stołówce licealnej. Ileż razy lekcje nie doszły do skutku, 
Tow~rzyszył mi wtedy na każdym bo jakże w cie1IU1ościach pisać kredą 

kroku uczeń ositatniej .klasy liceum na tablicy lub crz.ytać z książki. Wróg 
w Godzianowie, Królikowski. Chodzi- wciskał się wszędzie. Do urzędu, do 
liśmy po wsi, obserwowaliśmy pracę szkoły.„ Wróg nie mógł znieść. że 
spółd'ZJie!ców w _polu, 2aglądaliśmy do ruiakomita więk;;zość mało- i średnio-
chat, rozmawiali z ludżm.i. rolnych chłopów wyzwala s ię spod 

Godzianów jest wsią bardzo starą. jego wpływu, że zdobywają sobie on.i 
Obserwowałem tam, jak - z jednej głębszą świadomość społeczną, że 
strony - nowe formy spółdzielczej wchodzą na drogę goopodarcrzego i 
gospodarki oddziaływają na niezr.ze- kulturalnego postępu. 
S2one jeSIZCIZe chłopstwo, z drugiej zaś Wszyscy pamiętamy maj 1951 roku. 
- mobilizację kułactwa na froncie Odbywał się wówcząs w całym .na-
wrogiej, antyspółdzielczei roboty. szym kraju Narodowy Plebiscyt Po-

Rok istnienia spółdŻielni produk- koju. w sąsiadującej z GodrzJianowem 
cyjnej zapisał się cennymj wyn:kami wsi Zapady, grupującej wyjątkowo 
pracy. Postawiono nową murowaną liczną społeczność kułacką, wrzało 
szkołę, zwieziono cegłę i zaczęto za- jak w ulu. 'Kułacy rozwinęli skrzydła 
kladać„ fundamenty P<>d w!elką świe- swojej propagandy do tego stopnia, 
tlicę i salę teatralną, na w:zgórzu za że liczna grupa śred~aków o-.mowiła 
wsią przystąpiono do budowy obory swoich podpisów na karcie pokoju. 
spółdzielczej Jo:kich użyto do tego celu a.rgumen-
Wielką i słuszną dumą napawał tow·1 że słowo .. plebiscyt" orz.nacza ni 

spółdztelców nowoz.ałożony sad owo- mnieJ, ni więcei, tylko „kołchoz„ Kto 
cowy. Na kilku hektarach ziemi posa- tak1 Narodowy Plebiscyt Pokoiu pod-
dzono drzewka. za dwa. trzy lata bę- p.sze, przepadł jak bombel na wodzie. 
dzie dość owoców na potrzeby wsi 
i na sprzedaż. Cośmy się wówczas z Króhk0w-

N1emnie1sza dumą mieszkańców by- skim nachodzili, cośmy się nagadali , 
Io przeprowadzenie światła ełektrycz- że to wroga propaganda że to po ::iro-
nego. Te niewątpl'we sukcesy nie stu wierutne kłamstwo. Nie była to 
przyszły jednak łatwo. Trzeba było również sprawa łatwa. 
stoczyć n iei<>rlM kl~•owa bitwę z wro- - Plebiscyt jest to słowo pocho-
g1em lawn,·m tub •k·v•vm z i!łupotą dzerua !ac;nsk1ego - mowilisrńy z 
1 brakiem ~wiadomości. ze złą wolą Krołikowsk 1m na przemia11y . - Plebs 
i opie;:7.a łośc1ą znaczy po łacinie Jud Pleb:scyt 1.h'em 

to odwołanie się do ludu, właśnie do 
waszego zdan.ia. No więc jakże je
steście za wojną? Czy to możliwe? 
Nie podpiS1Zecie tej karty? 

$redniorolni kiwali głowami Jeden 
z nich podniósł się i powiedrz.iał: - Ja 
wam mogę na osobnej k;irteczce na
pisać, że nie chcę wojny i tam swoje 
nazwisko podpisać. Ale tego Plebi
scytu nie podpiszę. Nie podpi=ę - po
wtórzył. 

Perfidna propaganda wroga klaso
wego sięgała głęboko. Chwytata się 
najbardziej podstępnych środków. 

Ale wysiłki naso:e nie poszły na 
marne. Z 50 chłopów, opierających 
się przed podpisaniem karty pokoju, 
w rezultacie nie podpisało tylko 
dwóch. Reszta mozumiała. że to leży 
w ich własnym interesie, że to dla 
dobra całego narodu. A potem -
w drugiej fazie - tłumaczyliśmy im. 
że kołchoz to nie diabeł i że me tak 
wszystko wygląda, jak o tym mówią 
niepowotani informatorzy. Słuchali 
nas, dysku'1;owali z nami. rozpraszały 
się zwolna obawy i wątpliwości. Ale 
na to trzeba było czasu, cierpliwości, 
trzeba było zdobyć sobie ich zaufa
nie. Zdobyliśmy je z Królikowskim. 
Pomagał nam walnie w tej pracy 
dyrektor liceum i jednoaześnie sekre
tarz organizacji partyjnej - Kwiat
kowski. 

Teren nie był i nie jest łatwy, 
rz:właszcza tam, gdzie jest duże naslle
nie kułactwa. Nieraz trzeba sobie -
jak to mówią - ręce urobić do łok
cia, zanim osiągruie się s.kuteczne re
rz.ultaty, Ale też nie ma takiej sprawy, 
której n~e można by wygrać zwycię 
sko. Wszystko zależy od ludzi, ktor:zy 
do tej pracy staną i od metod, jakich 
użyją, 

Pouczający i ciekawy by! dla IIlllie 
tam ten okres pobytu w terenie. Bo 
co innego jest wiedzieć, znać problem 
od strony teoretycznej, a co innego 
widzieć to samo w życiu, zetkn<ić się 
z realną sytuacią i żywymi ludźmi . 

Wszystko, co napis·ałem. zamsp r'O
wal we mnie teren, dośw iadcvmie 
wyn iesione z obserwacji ludzi : sro
dow:sk. Nawet wiersze, o ktorv<'h 
zwvklo się mówić, że powsta1ą ma
czej mż proza - rodziły się w wvm
ku pobytu w terenie. między ludżrni 

i spraV1.7am: noweęo życia . 

--~~~~~--~--~~----~--~------~-- ---~--------~--------~--------------~ 

namentów czterobiletow.vch . Abonament kosztuje tyle, 
Taki abonament uprawnia ile wynosi cena 4 ulgowych 

tylko do odwiedzan:a jednego bile tów na I lub II m1e1sce . 
oznaczonego k ina. Abonament Abonamenty będ2ie można 
ważny będzie w okresie m iP- nabywać w kas:e kin.a. w 
siąca, to znac'Zy każdy z c7te- centralnym punkcie przed
rech kuponów ważny .iest sorzedgży lub w poszcze
przez 1 tydzień W rarz.1e '1ie- gÓ:nvch zakladach pracy w 
wykorzystania biletu w C"Heu dniach od 1 do 7 każdego mie
tygodnia. trac; on swą waż- s i ąca. 

ność. Niezależnie od abonamen-
Abonament upoważn'a po- tów. w kinach prow'ldzona 

~~ai~~~~ i~zana~~J:j~~.a j€b~~;~ będzie normalna sprzedaż ul-
nie później, niż na 30 mi nut gowych biletów na legityma
przed rmpoczęciem seansu w cje zw. zaw. 
najbl i ższym czasie Okregowy I -------------
Za·rząd Kin utworzy central- K k 
ny ounkt przedsprzedaży bi- omuni at 
Jetów. gdzie posiadacz abona- Wydziału Handlu 
mentu będzie mógł na dz ień 
wcześniej wymienić kup.m na 
bilet. Abonament jest wa ;.ny 
tylko na okaziciela. to znaazy 
na jedną osobę. Posiadacz ie
go przy wym•anie kuponu bę

d;,ie mógł dla drugiej osoby 
nabyć bilet normalny poza 
kole jka. 

Abonamenty będą dw'lja-

Wydział Handlu - Prezy
di um Rady Narodowej m t.o
dzi podaje do wiadomości, 
że na~ v.rykazach do pobiera
ni.a bonów mii:sno - tłuszczo
wych na m-c marzec należy 
umieścić członków Mdziny 
pracowników zamieszkałych 
w strefie B i C. 

Prawnicy łódzcy udzielai_c~ wyjaśnień i informacji 
dotyczących projektu Konstytucji 
• Zarząd Okręgu Łódzkiego 

Zrzeszenia Prawników Pol
skich w ramach ogólnonaro
dowej dyskusji nad pro1ek
tem Kon&tytuc-ji Polskiej Rze
czypospolitej Ludowej zorga
nizował dyżury swoich człon
ków, którzy będą udzielać 
WS1Zystkim zgłaszającym się 
informacji i wyjaśnień, doty
czących projektu Konstytucji 
Dyżury odbywać się będą 

codziennie . róWnież w nied?.Oie
lę i święta, w godz. od 17 do 
18 w KJubie Miedzynar'ldo
wej Prasy i Książki, ul. Piotr-, 
kowska 86. 

* * * 
Jutro, 16 bm. o godz. 19.~0 

w KMPiK, ul. Piotrkowska 

DZllrł 
Kronika partyjna 
Dzielnica \\'idzew: DziS, O 

.;octz. 16 w lokalu Dzielnicy, 
odb~dz1e się odprawa l i u 
sekretarzy podstawowych 1 
oddziałowych organ.l.Zacji par
t~· invo:h. 

Dzi('lnlca Górna-Lewa: Dziś, 
o godz. 18 v.· lokalu Dzielnicy, 
ul. Wigury 4-6, odbędzie .SJę 
zebran'e czlon1c6w organtza0J1 
terenowej_ przy KD Górna
LeN„. 

Ni\ '11\J>J\ LEK '\RZY I PRzt;o
STAWIC'IELI KOJ\UTETOW 

BLOKOWYCH 
Dziś, o gOdz. 17 w świetlicy przy 

ul Leczn iczeJ 8, odbędzie się na
rada w spr.;W1t- leczn 'ctwa otwar-
1ego. Udzial w niej wezmą pra
jCO\Vnicy służb.Y zdrowia, przed
~t w1ciele komitetów blokowych 1 
rad zakładowych z terenu DRN 
Łódź-Południe oraz z terenu 
komlsarlatów: · IV, V i VI. 

KWARTALNA NARADA 
J(O:>HTETOW CZLONKOWSKICH 

PSS 
W niedzielę, 17 lutego br. o 

godz. 13 w sali Państwowego 
T<>atru Powszechnego, ul. Obr. 
~talingradu 2J. odbędzie się kwar
fR.lna narada czł onków komitetów 
czlonkowokich PSS z terenu Dy
r 1-ccji Łódź-Zachód. 

ll$ID 
PIĄTEK, 15 LUTEGO 195% r. 

11.45 11Głoo mają kobiety". 12,04 
Dziennik. 13,30 "Wszechnica Ra
diowa'" - kurs wstępny. 13.45 
Muzyka. 14,30 „Stadami czołgów' " 
- odc. L powieści. 14 .50 Koncert. 
15,30 Audycja dla śwJetlic dziecię

cych. 16.00 „ Ws.zechn!ca Radio
we" - I. 16,20 „Z mikrofonem 
przez miasto 1 wieś" 16.35 Reci
tal śpiewaczy , 16-55 Na boiskach 
1 bieżniach kraju. 17,00 Wiadomo
ści popołudniowe. 17,15 Koncert 
rozrywkowy. 11,35 Aud: dla ko
biet. 17,45 11 Ludzle pierwszego 
szeregu". 16,00 Pleśni kompozyto
rów poznańskich. 18.30 11 Wszech
nica Radiowa" - II. 18.50 11Wlók
niarze \valt'zą o plan''. 19.00 Gra. 
ją I śpiewają zespoły ludowe. 
19,15 Łódzki tygodnik kultura lny. 
19,30 Muzyka ł aktualności. 20.0<I 
.,Ludziom Planu 6·letn ;ego". 20 .40 
Reportaż. 21.00 Dziennik. 21 , 3D 
Poznajemy projekt Konstytucji. 
21.40 Muzyka. 21.50 Audycja dla 
wyklactowcó\v kursów partyjnych 
II stopnia, 22 10 rosyjska muzyka 
kaffleralna. 22.40 Muzyka. 23.50 
ostatn~c wiadomości. 

86, odbędzie się publiczna dy
skusja nad projektem K'lni, 
stytucji. Preleitent - pMf. dr. 
Józef Litwin. Wstęp wolny. 

Sesja DRN 
tódi - Sródmieście 
Dziś, 15 bm. o goda.. 17 w 

śWietlicy Rady Miejscowej 
Zw. Zaw. Prac. Poczt. i Tele
kom. Łódź 1, przy ul. Prze
jazd 38. front II piętro. odbę
dzie się sesja Drz.ielnicowej 
Rady Narodowej Łódź _ $ród
mieście. 

Na sesji wygłoszony zosta
nie refera1 o projekcie Kon
stytucj~ Polskiej Rzeczypospo
litej Ludowej. 

Dzisiejszej nocy dyżurują na
stępujące apteki: Pabianicka 06, 

. Piotrko\v.:::ka 127, Prze ~ azd 59, Zie· 
Jona 28 Wschodnia 54, Llrnanow„ 
sklego 37, Al. Kościuszki ł8. 
Dyżur połoźniczo-gi nekologlcz

ny: d1 io;;faj dvżur11ie -przez q:ał4 
d<>bę Szyita! im. dr. H. Wolt, ul. 
Łagiewnicka 34. 

PANSTWOWY TEATR WOJSKA 
POLsKiEGO - godz 19 .0Q 
„Sługa dwóch panów" 

PANSTWOWY TEATR NOWY -
nieczynny. 

PANSTWOWY TEATR POW· 
SZECHNY - godz. i9 - „Mo
ralność pani DUlskleJ" 

TEATR MAŁ y - godz. 19.:IO -
„Dwa tygodn ie w ra]u'-. 

TEATR MUZYCZNY - godz. 19 .11 
- „Orfeusz w p1ekle„. 

TEATR ARLEKIN - godz, 11 .00 
- •. Depesza choinkowa". 

TEATR PINOKIO - godz. 17.tO 
- „Pleśn Sarmiko". 

TEATR GNOM - przedstawienie 
z.amkniE:te. 

FILHARMONIA ŁODZKA -
godz. 19.30 - XXII! Koncert 

Symfoniczny. 

BAJKA - "Zwariowane lotnisko_. 
godz 16, 20. 

BAŁTYK - „Clenie na torach„ 
godz. u. 16, 16, 20. 

GDYNIA Program naukowo-
oświatO""'"Y Nr 7-52, godz. 16, lT. 
18, 19, 20. 21 

MŁOnA GWARDIA (!lla mtodz.) 
"Bajka o rybaku i rybce" -
progra m składany - godz. 1111 
16, 20. 

MUZA - J,Slub z przeszkodami"'• 
godz. 16, 20. 

POLONIA - „Załoga" - goaz. 
16.30. 16 .30.- 20.30 

PRZEDWIOSNIE - „Skandal .... 
Clocbemerle" - godz. 16, llO 

REKORD - „Kopciuszek", godz. 
18, 20 

ROBOTNIK - „Rwący potok" -
godz. 17, 19. ' 

ROMA - „w dni pokoju", god~ 
1e. 20 

STYLOWY - „Niedźwledł" 
godz. i6, 20 

SwiT - „Kulisy rli:.gów„ -
godz. i8, 20. 

TATRY - „Wielkie nad.zieje" .-
godz . 16. 181 20. 

WISŁA - „Zycie zwyclęta" -
godz. 16, 18, 20 

Wt.OKNIARZ . - nieczynne z po
wodu remontu 

WOt.NOSC - „ Wyzwolona zie
mia" - godz. 15.45 1 18, io,1s. 

ZACHĘTA - „Szalony folnllc'• 
godz. 16, 20 

SO.TUSZ (N. Złotno) - „Na Od
siecz Carycyna", - godt. 18.30 

SPóLDZIELNIA PRACY I' 
Konserwacyjno-Remontowa 

w Lodzi 
„ELEKTRO - GRANIT" 

Zakłady Przemysłu Baweł-
nianego im, J . Stalina, 

Zakład D, Lódź, 8 Marca 51 

przypominają, że stosownie 
do uchwały Rady Państwa 
1 Rady Ministrów z dnta 
14. 12. 1950 r. wszelkie za-
2aienia i odwołania załatwia 
dyrektor lub jego zastępca 
we wtorki od godz. 12 
do 14. Jes1i we wtorek 
przypada dzień wolny od 
pracy, dniem przyięć iest 
naibliż•zy dzień powszedni 
tv!!odnia. 418-K 

uprzejmie zawiadamia 
wszvstkich inwestorów oraz 
zlec~niodawców, że Główne 
Biuro Spółdzielni zna1du;e 
się przy ul. Wschodniej" 72. 

!ei. 257-65, 

SPóLDZIELNIA POSIADA 
PUNKTY USŁUGOWE ro
ból elektrycznych, stolar
skich i ciesielsl<-icb oraz ś:u. 

sarskich, 
Z-lecenia na wvżei wymiY.· 
nione udu~; przv imuie Biuro 
Spółdzielni przv ul Pio•r-
1<0wskie1 18. tel. !40 · 13 

Czy 

1~~ K 

jesteś członkiem 
TPP,R ł 

Konstruktorów. tokarzy, ślusa
rzy, hydraulików. elektryków l 
tobotników gospodarczych za• 
trudnią natvchmiast Łódzkie 

Zakłady Obuwia Gumowego, 
Łódź, ul, Limanowskiego 156. 
Z~ło~zenia osobiste przvimu;e 
Wydział Personalny. 464-K 
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